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w sprawie podjęcia normalnych stosunków dyplomatycz

nych mają się rozpocząć wkrótce. itwa z m i e n i a kurs polityki zagranicznej—Dymisja 
Zauniusa.—Przed wizytą Litwinowa w Kownie. 

Berlin, 20 marca. 
• ""flk-^anfcfurter Zeitung", zwykle do-
-JJ^\\Poinformowany o tern, co się dzieje 

ereni e międzynarodowym, pisze, że 
"•Ubliższym czasie 

B OCZNA SIĘ OFICJALNE ROKO
K U MIEDZY POLSKA A LITWA. 

ZpUt)iCI) one miały na celu podjęcie normal-
R IROD k ' l" t l stosunków między obu państwami. 

!?nkfurter Zeitung". pisząc o tem, po-
^ie się na prasę litewską, która 
Mołowuje społeczeństwo litewskie 
tych rokowań-

fsic wyjaśniła, że marsz Piłsudski, który 
i opiekuje się polityką zagraniczną Polski, 
: postanowił położyć kres rozmowom 
'prywatnym między politykami polsko-
iitewskimi, a 
WPROWADZIĆ ROZMOWY MIEDZY 
OBOMA RZĄDAMI NA TORY OFI

CJALNE. 
Politycy są przekonani, że te roko

wania polsko-litewskie doprowadzą do 

$ f :/ych rokowań-
P$V,,[j j9statnie rokowania między Polską 
nclv:> .,ll\v;( odbywały się za czasów rzą-

POL-

3 

Walderharnsa między rokiem 1928 
i d(). Rokowania te nic dały rezulta-

a Polska i Lltya pozostawały na-
®f stanie zatargu. 

zerwaniu tych rokowań toczyło 
I&ercg rozmów prywatnych między 
Rykami polskimi a litewskimi- Roz-
^V te były niejako wstępem do roko-

oficjalnych. Obecnie sytuacja tak 

nawiązania normalnych stosunków mię
dzy obydwoma państwami. 

Ryga, 20 marca-
(PAT) Prasa ryska powtarza za ko-

wieńskiem „A. B. C." pogłoskę, jakoby 
stanowisko posła sowieckiego w Kow
nie objąć miała w najbliższej przyszło
ści Aleksandra Kołłątaj, którą niedaw
no wezwano ze Sztokholmu do Mo
skwy. 

Rozwiązanie dyrektoriatu w Kłajpedzie. 
U I M i m o r i u m r z c j c l u k o w i e t i s h i e g o . 

Berlin, 20 marca. 
(Pat) - - Niemieckie Biuro Informa-

cyjne podaje na podstawie miarodajnych 
inio-rniacyj z Kłajpedy, że litewski guber 
nator okręgu klajpedzkiego postawi) w 
poniedziałek prezydentowi dyrektorjatu 
Schreiberowi ultimatum, żądające ustą
pienia całego dyrektorjatu do 12-tej w 
południe we wtorek. 

Według informacyj z tego samego 
źródła, połączenie telefoniczne pomiędzy 

Litwą a Niemcami przerwane było do 
godz. 13-ej we wtorek, tak, że nie moż
na było połączyć się ani z Kłajpedą ani 
z Kownem. Prezydent Schreiber sprze
ciwić się miał przyjęciu ultimatum gu
bernatora, motywując swą odmowę jaw-
nem naruszeniem przez żądania guber
natora statutu kłajpedzkiego. Według 
dotychczasowej informacji, sytuacja w 
Kłajpedzie jest jeszcze niewyjaśniona. 

Potwierdza się podobno również 
WIADOMOŚĆ O ZAMIERZONEJ PO
DRÓŻY LITWINOWA DO KOWNA. 

Ryga, 20 marca-
(PAT) Z Kowna donoszą, że wkrótce 

ma nastąpić 
ZMIANA NA STANOWISKU MINI

STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Dymisja dr. Zauniusa w zasadzie jest 
podobno postanowiona, a oficjalne jej 
ogłoszenie ma nastąpić w najbliższym 
czasie. 

Jak nas informuje korespondent „Sie-
godnia", dymisję tę wywołała decyzja 
kierowniczych kół litewskich co do 
zmiany dotychczasowych metod litew
skiej polityki zagranicznej, która ma być 
obecnie bardziej aktywna i elastyczna. 
Po odejściu Zauniusa stanowisko mini
stra spraw zagranicznych nie będzie na-
razie obsadzone. Działem tym kiero
wać ma premjer Tubialis. 

Sekretarzem generalnym minister
stwa spraw zagranicznych mianowany 
ma być dotychczasowy dyrektor depar
tamentu politycznego Lesorajtis. 

foering chce pareinutóula z Francją? 
twierdzi, żc niema takich sporów, dla których wartoby prowadzić wojnę. 

1*1 — • / JL- w- JWUŁ wtę, UI-' • '• 1I VV y w ia\ 
jJKo współpracownika z gen. Goerin 
1 • Premjer pruski oświadczył m. jn-
}' latach 1923. 1924 i 1925 w czasie 

w Monachjum i potem, nigdy nie 
J P R /Puszczał, że możliwe jest pojedna-
• % Francją. Obecnie jednak Goering 

V W l i ł z d a " i e i publicznie stwierdza, że 
* •(( ^wałego pokoju w Europie, a na-

. "a świecie, dopóki nie zostaną u-
'5'owane stosunki francusko-nlemie-

?AT) 
Paryż, 20 marca. 

.Le jour" ogłasza wywiad 

„6 
omiędzy Francją a Niemcami 

^zył Goering 
oś-

— I - I U O E R I N G niema żadnej nie
zwyciężonej przeszkody, ani natu-
^ytorjalnej, ani ekonomicznej. Njem-
hiLe mają potrzeby walczenia o zdo-

r**es Sławek na Zamku. 
Ĥ> Warszawa, 20 marca. 

5L a t) — Pan Prezydent Rzeczypospo-
AliPrzyjął dziś w godzinach południo-

11 Prezesa BBWR. pos. Sławka. 
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^onja ogranicza import 
Tokio, 20 marca. 

bycie rynków handlowych, a sprawa 
Alzacji i Lotaryngii jest ostatecznie za
łatwiona. Z rzeczy, nie dających się u-
chwycjć, pozostaje nieporozumienie psy
chologiczne. Jest to bardzo dużo, ale 
czyż warto dlatego prowadzić wojnę? 

Goering domaga się od Francji jasne
go sprecyzowania swych żądań w spra
wie bezpieczeństwa i polemizuje i teza

mi francuskiemi w sprawie lotnictwa, 
przyczem twierdzi, że idealnem rozwią
zaniem całej sprawy byłoby spotkanie 
dwóch najbardziej reprezentacyjnych 
mężów stanu obydwu krajów, którzy o-
mówillby sposób załatwienia tych za
gadnień- Hitler może mówić imieniem 
Niemiec. Chodzi o znalezienie partnera 
ze strony francuskiej. 

Straszliwa eksplozja w Jugosławii. 
6 0 r o b o l n i k ó w p o d g r u z a m i 

k a m i e n i o ł o m ó w . 

BIAŁOGRÓD, 2f/ marca. 
(PAT). Dziś wydarzyła się w miejscowości Prlstłna w kamieniołomach 

straszliwa eksplozja. 
Olbrzymia ściana skalna runęła, grzebiąc 60-clu robotników, z których 

tylko 6-lcu zdołano uratować- Roboty nad uprzątaniem rumowisk wymagają kil
kudniowej pracy. W miejscu katastrofy gdzie gromadzą się rodziny ofiar, rozgry
wają się straszne sceny. Przyczyny katastrofalnego wybuchu dotychczas nie 
wyjaśniono. 

Dekoracja orderami francuskiemi 
1 2 m a r y n a n y s o w i e c k i c h . 

'<( a t ) — Iziba niższa przyjęła dziś pro 
,Ustawy( mającej na celu ochronę 

W"u japońskiego przeciwko specjal-
hjjj^rządzeniom ze strony państw za-
•K^nych. Na mocy tej ustawy, rząd 
i i °graniczyó lub całkowicie zabro
ni Portu pewnych artykułów do Ja-

Moskwa, 20 marca 
(Pat) — W ambasadzie francuskiej w 

Moskwie, ambasador Alphaud wręczył 
złote i srebrne medale francuskie za ra
towanie tonących 12-tu członkom zało
gi okrętu „Sowieckaja Neft" z kapita
nem Algksiejewem na czele. 

Statek ten w maju 1932 roku, urato
wał na morzu Czarnera zgórą 500 pasa

żerów ze statku francuskiego „Georges 
Phillipart", na którym wybuchł pożar. 
Podczas dekoracji byli obecni przedsta
wiciele komisarjatu spraw zagranicznych 
i dowódca sowieckiej floty handlowej.— 
Jest to pierwszy wypadek przyjęcia od
znaczeń zagranicznych przez obywateli 
sowieckich. 

Propaganda hitlerowska 
w Ameryce 

zostanie uniemożliwiona. 
'* Waszyngton, 20 marca. 

(Pat) — Izba reprezentantów 168-mlu 
głosami przeciwko 31, przyjęła wniosek, 
upoważniający kongres do wszczęcia do 
chodzenia w sprawce propagandy hitle
rowskiej w Stanach Zjednoczonych. 

Zgon królowe] 
matki holenderskiej 

Haga, 20 marca (PAT) 
Dziś o godz. 7 min. 45 zmarła tu kró 

Iowa matka holenderska. 

Sowiecki attache wojskowy 
przybył do Waszyngtonu. 

Moskwa 20 marca. 
Z Waszyngtonu donoszą, że przybył 

tam sowieckii attache wojskowy Klein-
Burzin z zastępcą Beguinowym, którzy 
złożyli wizytę ministrowi wojny Dirono-
wi i szefowi sztabu generalnego Mac-
Arturowl. 

Spekulacja srebrem 
w Ameryce. 

Waszyngton, 20 marca, 
(Pat) — Senat postanowił polecić se

kretarzowi skarbu, Morgentauowi do
starczenie listy osób, gromadzących w 
wielkich ilościach srebro. Rezolucję tę 
powziął senat naskutek pogłosek, iż nie 
którzy spekulanci gromadzą wielkie za
pasy 6re(brar 
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D y p l o m a c j a francuska nie szla na rękę interesom Polski i 
ceważyła jej znaczenie. — Sensacyjny artykuł sen. Lemery 

cować uczciwie i po handlowemu, — 
Przytaczając powiedzenie posła do se;-

/ C A ^ r. P a r y Ż » 2 0 m a r C a ' 
(HAT) Senator Lemery ogłasza, w 

..Le Capital'"' artykuł, poświęcony sto
sunkom polsko-francuskim. 

Ostatnie zbliżenie poisko-niemieckie 
stwierdza sen. Lemery, zaskoczyło o-
pinje francuską. Zadawano sobie pyta
nie, czy ten gest nie oznacza oziębienja 
tiofunków Francji z jej sprzymierzeńca
mi na Wschodzi© i czy Francja może od
tąd Uczyć na ich poparcie. Alarmy te są 
nieuzasadnione. Polska w nowym pak
cie przypomniała o utnzymaniu poprzed
nio przyjętych zobowiązań, a w szcze
gólności tych, które dotyczą Francji. 
Uczucia Polski dla Francji nie uległy 
również zmianie. Pomimo to faktem jest, 
że rząd warszawski wykazał niezależ
ność swej polityki zagranicznej i że ini
cjatywa jest konsekwencją błędów i 
nierządności, popełnianych przez Fran
cję. Podróż min- Barthou do Polski 
wskazuje na to, że Francja usłyszała to 
ostrzeżenie. , 

Polska postępowała w stosunku do ! " p M * „ ó .^ ' . k t . ó r ^y ™ & * W f Polsce pra 
Francji zawsze zupełnie lojalnie. Wyja
śnienie jej nowego postępowania jest 
zupełnie proste. Francja narzuciła go 
w pewnej mierze Polsce, traktując ją 
często w sposób dość wyniosły. Był to 
Jeden z wielu błędów dyplomacji francu
skiej w ciągu 10-iu lat. 

Francja była powściągliwa w sto
sunku do polski, gdy potrzeba jej było 
r'etiiedzy na odbudowę państwa. Fran
cja — przypomina dalej sen. Lemery — 
tak szczodra w stosunku do innych a 
liawet dla swoich dawnych nieprzyja
ciół, ograniczyła się do podpisania ści
śle na nią przypadającej części w po

życzce międzynarodowej, emitowane] 
pr?ez Polskę w Stanach Zjednoczonych. 
Delegacja polska w Lidze Narodów za
wsze chętnie popierała akcję Francji. 
Nieporozumienia pcHfko-finncuskie pr> 
wstały z faktu, żc delegaci francuscy w 
Genewie I ministrowie w Paryżu zbyt 
cicsto zapominali lub lekceważyli poro-
nunlenie się z Polską. Na konferencji 
rozbrojeniowej była mowa w swoim 
ernrie o ,,planie konstrukcyjnym", po
pieranym głównie przez Francję. 

Pclska zażądała wówczas szeregu 
wyjaśnień dotyczących planu- Francja 
romformowala Polskę narówni ze wszy-
stkiemi państwami. GDY NIEMCY ZA
ŻĄDAŁY „RÓWNOŚCI PRAW", 
FRANCJA NIE ZAPYTAŁA SIĘ O ZDA
NIE POLSKI, KTÓRA JEST BEZPO
ŚREDNIO ZAINTERESOWANA W TEJ 
SPRAWIE. 

Deklaracja z U grudnia 1932 r. za
skoczyła również Polskę. To samo mil
czenie zachowano, gdy rozpoczęły się 
rckowanja w sprawie paktu czterech. 
Pierwotny tekst paktu czterech był nle-
1 c/:pieczny dla Warszawy, ponieważ 
mógł być początkiem rewizji traktatów. 
Tekstu pierwotnego nie podano do wia-

ości Polski. Ostateczny tekst paktu; 
Ć; erech poznała Polska dopiero wtedy,' 
gdy oslggn'eto już porozumienie. 

Francja chciała, aby Polska wyrazi
ła z tego powodu swe zadowolenie. Pol

ska opierała się temu. Gdy Francja, Po-1 Ale od r- 1920 do r. 1933 Polska po- wielkich mocarstw o radę. lecz wznjtf 
ciągana przez AngIJę, prześlizgiwała się! czyniła wielkie postępy: zorganizowa- nila bazę militarna na Westeipw 
w kierunku kapitulacji i rozbrojenia bez ino rząd, administrację, policję i wspa-
efektywnych gwarancyj bezpieczeń- njałą armję. Uchwalono trwałe ustawy 
stwa — Polska nie szczędziła wówczas | i naprawiono finanse. Gdy zaszły incy-
rad. Niestety, nie odniosły one skutku, denty w Gdańsku, Polska nie pytała 

Echo procesu żyrardowskiego 
w p»r-ffssie to©E*pjisf«i<ef. 
Bruksela, 20 marca, i mu, p. Miedzińskicgo o kapitałach ,,l.łu-

(Pat) — Najpoważniejsze pismo finan ] sowniczych", „L'echo de la Bourse" 2 
sowe w Belgii „L'echo de la Bourse" za- uz.naniem podkreśla, że w przyszłości, 
mieszczą bardzo obszerne streszczenie ; tego rodzaju kapiialy nie będą więcej 
artykułu wstępnego „Gazety Polskiej" | mogły w Polsce operować. — Dziennik 
o procesie żyrardowskim i o kapitałach \ wyraża zadowolenie, że kapitały belgi)-
zagranicznych w Polsce. Podkreślając 1 skie nie były wmieszane ani bezpoś>ed-
słuszność wywodów „Gazety Polskiej", nio ani pośrednio w nadużycia, które 
dziennik zaznacza, że artykuł ten nie- słusznie potępia „Gazeta Polska". Z wy-
wątpliwie przyczyni się do wzmocnienia raźną satysfakcją pismo zwraca uwagę 
zaufania do Polski wśród zagranicznych | na fakt, że kapitały belgijskie i angiel-

L 
OD 

skie są w Polsce właśnie kapitałami, 
które wzbudzają najwięk3ze zaufanie. 

wzburzenie uspokoiło się. 
OSTATNI PAKT, ZAWARTY 

NIEMCAMI, UWALNIA EUROPĘ , r 

NIEPOKOJU, KTÓRYM PRZEjM 0 

WAŁ JA KORYTARZ. . 
Dyplomacja francuska w ciągu ostf' 

nich lat nie doceniała znaczenia czy^ 
ka Polski w równowadze europejska 
Republika z nad Wisły jest dla Fraiw 
cennym partnerem, którego pomoc flJJ 
że być większa, niż carskiej Rosji. «J 
sja carska posiadała olbrzymie efek" 
wy, jednak nie była zdolna do ich uifl. 
jenia I dobrego zużytkowania. PoW 
może zmobilizować 3 miljony ludzi 
stko, co trzeba. POLSKĘ 
stko, czego trezba 

\V5, 
NALg 

POLSKĘ NALg 
UWAŻAĆ ZA TO, CZEM JEST 0"". 
RZECZYWIŚCIE: za najpotrzebniejsi 
go z naszych sprzymierzeńców. Na*' 
więc w konsekwencji traktować ja , 
względami, na które zasługuje pr*, 
swoją siłę, stałość 1 wielkie nadzieje 
przyszłość. 

Rozbicie rokowali francusko-angielskich 
o zawarcie traktatu handlowego. - Delegacja francuska powraca dziś do Paryż3 

Londyn, 20 marca. 
(PAT) Rokowania handlowe francu-

sko-brytyjskie weszły w stadjum kry
tyczne i lada chwila może nastąpić ich 
zerwanie- Prace ekspertów obu stron 
zostały zakończone- Projekt tymczaso
wej konwencji handlowej, która miała 
zastąpić wymówiony przez Wjelką Bry
tanię traktat handlowy z r. "1882 i trak
tat nawigacyjny z r. 1826, został szcze
gółowo opracowany. Ze strony Francji 
wywierany jest na stronę brytyjską na
cisk, aby układ tymczasowy niezwłocz
nie po podplssnlu był wprowadzony w 
życie. Francuzi proponują zawarcie u-
kładu na rok z prawem przedłużenia 
na rok następny, uważając, że rokowa
nia o długotrwały trsktat handlowy ze 
względu na nieustabilizowaną wszech
światową sytuację finansową muszą u-

i 

lec pewnej zwłoce. Anglicy natomiast 
sprzeciwiają się zawarciu układu tym
czasowego i pragną, aby narazie ogra
niczyć się jedynie do wycofania przez 
Francję ograniczeń, kontyngentowych 
wobec przywozu brytyjskiego. Wielka 
Brytanja zniosłaby cła dodatkowe, na
łożone na towary, przywożone z Fran
cji na czas" prowadzenia rokowań o 
traktat hadlowy. Strona angielska opie
ra s'.ę również na udzieleniu Francji 
wiążącego zobowiązania, że cła brytyj
skie na Jedwab, wyroby jedwabnlcze i 
bawełniane oraz wina, przywożone z 
Francii, nie będą podwyższone przez 
cały czas trwania układu tymczasowe
go. 

Wczoraj szefowie delegacyj Runci-
i man i nrancuski minister handlu Lamou-
reux odbyli dłuższą konferencję, która 

trwała 4 godziny. Dziś przed połudn'' 
Runciman odbył znowu 2-godzinna H 
radę z Lamoureux, a Elliot konfero% 
z delegatem francuskiego minister5' 
rolnictwa. ^ 

Dziś wieczorem Runciman odby^ t 

jeszcze jedną rozmowę z Lamou^t' 
Zapewne dziś wieczorem będzie tfJ'y 
ny komunikat oficjalny, stwierdzwjv 
„postęp" w rozmowach 1 koniec"1 ̂  
kontynuowania rozmów w później*1-
terminie. 0; 
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Delegacja francuska z min La"1' 
reux odjechać ma 
przed południem. 

z Londynu P 0 

skazani na kary długoletniego więzienia 

Polska wyprawa 
alpinistyczna 

powróciła do Buenos Aires. 
Buenos Aires, 20 marca. 

(Pal) — Powróciła tutaj polska wy
prawa alpinistyczna, dokonawszy w cią 
gu 3-ch miesięcy szeregu wyjść, obję
tych programem, włącznie z najwyższym 
szczytem Ameryki, Aconcagua (7035 m.) 
i Mercedario (6800 m.). Wyprawa poczy 
niła obserwacje naukowe i nakręciła 
film. 

Okładki do list płacy 
pracowników umysłowych i fizycznych 
dla UBEZPIECZALNI SPOLFXZNEJ 

do nabycia w firmie 
A. J. OSTROWSKI, S-CY 

Piotrkowska 55. 

Rzym, 20 marca. 
(Pat) — Dzisiaj, po 4-dniOwej przer

wie, wznowiono przed specjalnym trybu 
nałem stanu proces 4-rech terorystów, 
oskarżonych o zamach bombowy na Ba 
zylikę św. Piotra i o zamierzony zamach 
na życie Mussoliniego, 

Po przesłuchaniu świadków, proku
rator wygłosi} przemówienie, domagają 

nie udowodniono udziału w zamierzonym 
zamachu na Mussoliniego. 

Około godz. 10 wiec z., po godzinnej 
naradzie, Trybunał wydał wyrok, skazu
jący Buccilioni'ego oraz Renato Cianca 
na karę 30 lat więzienia. Syna Cianca, 
młodego Claudio na 17 lat wa len ia . — 
Capasso został uniewinniony. 

W toku sprawy_ogłoszOąo Ust głów 
ce sięs 1) kary śmierci dla 2-ch oskarżo-1 nego oskarżonego Buccilioni'ego, wysto 
nych: Leonarda BucciliOni'ego i Renato 
Cianca, lub 30 lat więzienia. 2) 30 lat 
więzienia dla 19-letniego Claudio Cian-

so^iany w grudniu ub. r. z więzienia do 
Mussoliniego z uniżoną prośbą o łaskę. 
Rozprawom przysłuchiwało się wielu 

ca. Ponadto prokurator wniósł o unie-1 przedstawicieli milicji i partji łaszystow-
winnienie chemika Capasso, któremu skiej. 

Londyn, 20 mar^jj 
(PAT) Ministerstwo handlu w y j , 

komunikat w sprawie rokowań han?' ( 
wych francusko-brytyjskich. Komu"1^ 
stwierdza, jź rozmowy w sprawach % 
spodarcizych rozpoczęte przez d c ^ 
cję francuską i brytyjską 14 b. m- ™.f 
prowadzone w atmosferze jaknatf» 
dziej serdecznej. Rozmowy, prowa^ 
ne przez obie delegacje które w% 
czasowemu zawieszeniu były ułat^^ 
ne przez rozmowy, jakie odbyli i?1.* 
ster handlu Runciman z ministrem 
dl u Lamoureux 
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francuska Jest zrnu sV 
obecnie powrócić do Paryża ze 
du na Inne rokowania, w których »' „j1 

udział. Wyjazd delegacji francuskie) 
stąpi jutro rano. 

SP .AKC. 

Ł ó d ź , A l . Kośc iuszk i Nr . 15 , 
oddaj'e do dyspozycji Sz. Kli jenteli SAFESY, które 
po przeprowadzonej reorganizacji dają rękojmię wszelkiej 
dogodności i należytej obsługi przy minimalnych kosztach, 
od Zł. 4.— miesięcznie. 

Teror wobec ucznió^ 
polskich w Gdańsku. 

Gdańsk, 20 ma"^ 
(Pat) — Nauczyciel szkoły doks* ,| 

cającej, Viermann w Nowym Porcie^j 
lecił uczniowi polskiemu Kwiatkotf'*^; 
mu, podpisać deklarację wstąpień' 9^ 
organizacji młodzieży hitlerowskiej- ^ 
uczeń temu żądaniu odmówił, V i e r ? f < f 
zagroził, że będzie musiał zapłacić I< U 
wnę w wysokości 50 guldenów, a ID"^ 
dzie się nadal wzbraniał, to każe T° 
wieźć na jeden rok do obozu VR.. I 
wieś, a jeśliby 
ucznia polskieg 
wiezc na jeaen ros au uuutu r- ,Q | • Ł - . " - J 
wieś, a jeśliby to nie poskutkov£ J K\ r o 

ucznia eolskiego odda do domu P / «t C 7 „„ 

c

zy, 
e

80 ti 
EJ ^aha 
Sast . 
S nale 
f-deflc 
°

l Pierv 
«elskl 
błędne 

J^rawa 
•^oczęi 

Par 
Y, ab 
> l b r z 5 

l Sp°s< 
Sow. 
SHROR 
^ e 2 a s 

dnia 

czego, aż do uzyskania przez nieg0 

noletności. 

N o w e k s i ą i e c z K l 
OBRACHUNKOWE DLA ROBOTNI^ 

do nabycia w składzie niateri. I1 1 

A. J. OSTROWSKI. S-CY 
Piotrkowska SS. .fi 
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Z m i a n a n a s t r o j ó w w A n g l i i 
zwycięstwa, odniesione przez so-|w życiu gospodarczem i finansowem!Saldo ujemne w wysokości 490 mil jo-1 Zwycięstwo labourzystów w e 

l |%tów angielskich w wyborach sa- kraiu. W ciaeu krótkieen czasu Ancrlia nów funtów z roku 1931 zostało zredu- ściowych wyborach do parlamentu j 
odniesione przez so-

angielskich w wyborach sa-
ządowych, stanowią fakt, nie dają-

£ się poddać w wątpliwość. Na widno 
r*Su politycznym Anglji ukazują się 

!arVsy przyszłych rządów soclallstycz 
Ûh. Należy jednak odrazu stwier-
*'G> że t. zw. idea socjalizmu odegrała 

t e m wszystkiem rolę całkiem drugo-
Istotna przyczyna zwycięstwa 

J0 2ycji socjalistycznej nie leży bynaj-
Pej w tern, że jest ona socjalistycz-
^ ale w tem, że jest — opozycją. 

Te kolejne przypływy j odpływy 
politycznej, odwroty od par-

;'<.którym zaufanie ludności dało wła 
i które zaufanie to sromotnie za-

*'°dły, nawroty do stronnictw, do nie 
na wzgardzonych i sponiewjera-

"^h, dziś zaś znów odsłaniających per 
Aktywy raju na ziemi w razie swego 
l̂ ycięstwa — to zjawisko aż nadto 

rze znane w ustroju parlamentar
na. 

Tragizm tego zjawiska ukazuje się 
szczególną wyrazistością, kiedy o-

l!a się obecne przestawienie się psy
ki narodu angielskiego na tle dzie-
'•' gospodarczych tego kraju w ciągu 

lstatnich dwóch lat. 

Deficyt budżetowy przewyższający 
Miliardów złotych, zastraszający de-
yt bilansu handlowego, finanse, prze 
W i handel na skraju przepaści... 

, 'Taki ponury obraz przedstawiała 
.JWia dwa lata temu, kiedy stojąca u 

' e kraju katastrofa gospodarcza zmio 
' V 9 ^ądy socjalistyczne. Pó'raz pierw-

| od lat , w i ^ ^ o n | | y ^ a X n ^ 
jedności narodowej — rząd, sku-

*ia.cy w sobie konserwatystów, libe-
: W oraz „zrewoltowane" przeciw 
'̂ our Party żywioły robotnicze — i 

natychmiast dzieło ratowania 
Î Przęgającego się gospodarstwa: dzie 
,1 którego dobroczynne skutki dają się 

dziś w, znacznej mierze ocenić. 
i , u Wa lata surowego reżimu terapji, 
^ i e i poddano chory organizm gospo
d y , wytworzyły stan rzeczy od da 
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Bego tak zadziwiająco odmienny, że 
.wahamy się określić go słowem: 
j^ast. Katastrofalny budżet Snow-
J 1 3 należy do bezpowrotnej przeszło-
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w życiu gospodarczem i finansowem 
kraju. W ciągu krótkiego czasu Anglja 
pod rządami koalicji narodowej, urze
czywistniła zadziwiającą poprawę 
swej sytuacji. Wyzyskując 30-procen-
tową redukcję wszystkich ciężarów we 
wnętrznych, doprowadziła do uzdro
wienia swych finansów publicznych. 
Przeprowadziła gigantyczna operację 
konwersji poż'yczk! wojennej. Spłaciła 
— nie wystawiając na szwank swych 
finansów — olbrzymie sumy z tytułu 
zobowiązań wobec Ameryki i Francji. 
Oparła się zwycięsko zgubnemu od
działywaniu spadku cen światowych 
na swe ceny wewnętrzne. Wyposaży
ła swój przemysł w zdolność eksporto
wą, uniemożliwiającą innym krajom do 
stęp na rynki otwarte jeszcze dla dks-
pansji przemysłowej zagranicy. 

Dzięki zastosowaniu polityki pro
tekcjonizmu handlowego — bezwzględ 
nej, lecz skutecznej — udało się Anglji 

Saldo ujemne w wysokości 490 miljo-
nów funtów z roku 1931 zostało zredu 
kowane do 200 miljonów. Deficyt bi
lansu płatniczego również zmniejszył 
się znacznie i to mimo że poszczególne 
jego składniki znajdują się wskutek kry 
zysu w sytuacji niekorzystnej. 

*• 
i * . 

Rezultaty, osiągnięte przez rząd na 
rodowy na polu sanacji życia gospo
darczego, nie obyły się oczywiście bez 
dotkliwych ofiar. Łącznie.z decyzją o 
porzuceniu parytetu złota, zainauguro
wana została drakońska polityka osz
czędnościowa, skazująca wszystkie 
warstwy narodu angielskiego na cięż
kie wyrzeczenia. Złożyła się na tę 
politykę redukcja płac różnych kate-
goryj pracowników, zmniejszenie zapo 
inóg dla bezrobotnych, podwyższenie 
podatków 1 t. d. 

Zadokumentowana została w ten 
sposób niezłomna wola wybrnięcia z 

wydatnie zmniejszyć import towarów i trzęsawiska, w jakie wpędziła finanse 
zagranicznych, skutkiem czego bilans j publiczne Anglji gospodarka poprze 
handlowy uległ znacznej poprawie, dnia — i wola ta zatriumfowała. 

Zwycięstwo labourzystów w czę
ściowych wyborach do parlamentu i do 
ciał samorządowych nie może mieć na 
razie znaczenia praktycznego. Nie jest 
ono dość znaczne, by zasadniczo prze
obrazić fizjonomię administracyj muni
cypalnych (po za Londynem), a tem 
mniej, by zmienić kieru«iek polityki 
rządu, który opiera się na większości 
parlamentarnej, mającej jeszcze długi 
żywot przed sobą. Możliwość przedter 
minowych wyborów do Parlamentu 
również nie zdaje się narazie bvć re
alna. 

Ale zwycięstwo socjalistów ma zna 
czenłe głębsze. Jest ono świadectwem 
wadliwości systemu, dopuszczającego 
czynniki tak zmienne I nieobliczalne, 
jak nastroje do decydowania o spra
wach, które wymagają Innych kryter
iów. Jest ono dodaniem nowego argu
mentu do fiktu oskarżenia, jaki przeciw 
idei parlamentaryzmu codzień wytacza 
życie 

jf. W. 

Ekshumacja zwłok Stawiskiego. 
Członkowie komisji śledczej orzekli, że należy jeszcze raz zbadać przyczyną śmierci 

Paryż, 20 marca. 
(Pat) — Dziś rano, wszyscy oskarże

ni w sprawie Stawiskiego, przebywają
cy w więzieniu w Bayonie, zostali prze
wiezieni do Paryża naskulek przekaza
nia sprawy Stawiskiego sądowi departa 
mentu Sekwany. 

Paryż, 20 marca 
(Pat) — Dokonano rewizji w miesz

kaniu abrońcy^iRomagnijłP.,, adwokata 
Huberta, który przebywa w szpitalu po 
nieudanym zamachu samobójczym. 

Paryż, 20 marca. 
(Pał) — Zebrany przed dworcem 

tłum powitał nienawistnemi okrzykami 
8-miu więź.niów bayońskich, którzy przy 
byli do Paryża Policja i żandarmeria po 
spiesznie załadowała więźniów do samo 
chodów i przewiozła pod silną strażą do 
więzienia Sante. 

(Pat) — Znana artystka Lucienne 
Boyer po powrocie do Paryża, oświad-
czyła dziennikarzom, że nigdy nie sty
kała się ze Stawiskim,,. Pyła*.przyjaciół; 
ką rozwiedzionej żony Romagnino, u 
której pewien czas mieszkała, stąd rze
komo powstały krzywdzące p. Boyer 
pogłoski. 

Finalfzacja rokowań polsko-angielskich 
w sprawie inslafl«icji hamulców na kolejach polslciclm. 

Warszawa, 20 marca. ,matycznyoh na wagonach towarowych 

deficyty zostały wyrównane i po 
Pierwszy od czasów wojny budżet 

t

 eIskl znajduje się w warunkach! 
Jednej równowagi. 

I &* 
,^ rawa finansów publicznych Anglji 
^Poczęła się w momencie, gdy La-
A Party, nie znalazłszy w sobie od-
;jj8i> aby poddać nieodzownej reduk-
1̂  olbrzymie wydatki kraju j wejść w 
^ sPosób na drogę zdrowej polityki 
,Jnsowej — musiała ustąpić wobec bSiaGVChronnej

 k a t a s t r o f y - Sytuacja była 
\ ^ c z a s zaiste katastrofalna. Kapitały 

^niczne uciekały z zatrważającą 
( °kością, papiery państwowe spada-
\ * dnja na dzień, waluta ulegała nie-
k^nei deprecjacji. Pod naporem o-
?j - rozprzęgających życie gospodar 

Czynników, nowy rząd angielski 
r zad koalicji narodowej — widział 
puszony uciec — dnia 21 wrze-

\ l 9 3 l roku — do zawieszenia wy-
j^noścl waluty na złoto. 

,y "jcyzja ta, podyktowana przez 
%,. konieczności, ale jakże dla pre-

(B) Dziś, o godz. 11-ej przed połud
niem, wyjechali do Londynu: wicemini
ster skarbu, Adam Koc w towarzystwie 
wicemin. komunikacji, inż. Piaseckiego 
oraz kilku wyższych urzędników mini
sterstwa skarbu i komunikacji. 

Podróż wiceministrów Koca i Piasec
kiego do Londynu, związana jest z kon
tynuowaniem i możliwością finalizowa 

kolei polskich 
Jak wiadomo, fabryka angielska ma 

przeprowadzić instalację hamulców na 
podstawach kredytowych. 

Tranzakcja opiewa na 130 mUj. zł., a 
roboty wykonane będą w ciągu 6 lat.— 
Okojo 40 proc. sumy pożyczkowej zo-
stanie w Anglji i służyć będzie na zapła
cenie wykonanych tam części hamulców 

rNiK, 

V 
\ ^ ^sielskiego dotkliwa, stała się 

em wyjścia dla doniosłych zmian 

nia umowy pożyczkowej polsko-angielsk Druga część pożyczki, około 60 proc,, bę 
parafowanej 26 stycznia r. b. z towarz. ' dzie inwestowana w Polsce, jako zapła 
„The Wesitinghouse Co. Ltd." w Londy-,ta za części hamulców i roboty, wyko 
nie dla zainstalowania hamulców auto-Jnane w Polsce. 

Paryż, 20 marca. 
(Pat) — Tancerka, która przed kilku 

dniami złożyła sensacyjne zeznanie w 
sprawie zabójstwa Prince'a, oświadcza
jąc, iż w hotelu w Dijon prowadziła za
gadkową rozmowę z nieznanym osobni
kiem, oświadczyła obecnie, że z nikim 
nie rozmawiała. 

Sędzia śledczy pociągnął ]ą do bdpo-
,wie4?ialności za wprowadzenie w błąd 
władz śledczych, zarządzając natychmia 
stowe osadzenie jej w areszcie. 

Paryż, 20 marca. 
(Pat) — Parlamentarna komisja śled

cza dla afery Stawiskiego, zebrała się 
dziś w izbie, celem obejrzenia filmów, 
nakręconych w dniu 3 stvcznia r. b. w 
Ghamonix, w willi Vieux Logis, po za
machu samobójczym jeszcze przed smier 
cią Stawiskiego. — Członkowie^ komisji 
oglądając 3 filmy, nakręcone przez róż
ne towarzystwa filmowe, doszli do prze
konania, że niezbędne jest zarządzenie 
jaknajprędzej nowej autopsji zwłok oszu 
sta, celem ostatecznego ustalenia oko
liczności, w jakich Stawiski popełni! sa-

jmobójstwo. Uwagę komisji zwrócił fakt, 
że rana, zadana Stawiskiemu, mogła być 
spowodowana wystrzałem z odległości 
conajmniej 1 metra. Inne dane, zbada
ne prsez komisję, nasu\v*M w tej spra
wi* również szereg wątpliwości. W 
tych warunkach komisja zwróciła się do 
ministra sprawiedliwości o dokonani* 
pOnownego zbadania zwłok Stawiskiego 

GWAŁTOWNE BURZE NAD FRANCJĄ 
Piorun uderzył w latarnią morską. -

w wielu miejscowościach.-Orkan 
Paryż, 20 marca. 

(Pat) — Z różnych stron Francji sy
gnalizują gwałtowne burze. Z miejsco
wości Jonzac donoszą o cyklonie, który 
nawiedził okolice Bergerłe i Neul-L*-
Virel. 

Wichura zburzyła drewniane baraki 

zerwała dachy z domów, przewróciła 
znaczną ilość drzew i słupów telegraficz 
nych. 

Duże szkody, spowodowane przez 
burzę zanotowano również w Moulin. 

Takie z Bretanji donoszą o burzach. 
W miejscowości Port Navalo, piorun ude 

Dwaj członkowie ekspedycji Byrda 
zmuszeni bali opuścić si« na lód. 

tvc,t?/o'mara
 (Szowlsko

 P M " * P r o s t ó w „a iedlnej , odle-

drogą radjową z obozowiska admirała W chwili obeonei lotntknm * I I P cr^i 

izy wystartowali na samolotach z za-1 pasy źywnośd na 30 d3. 

Znaczne szkody 
nad Węgrami 
rzył w latarnię morską. — Statek rybac 
ki „Hirondelle" rozbił się w okolicy St. 
Nazare. 

Paryż, 20 marca. 
(Pat) — Wskutek burzy, statek „Gan 

gui le Bohemien", osiadł na mieliźnie u 
wybrzeży Hyeres na morzu Srodziem-
nem. Dzięki pomocy kutrów rybackich 
zdołano statek przyholować do portu. 

Budapeszt, 20 marca. 
(Pat) — Nad wągrami, zwłaszcza nad 

pusztą, szaleje niezwykłej siły orkan, po 
łączony z grzmotami, piorunami i gra
dem, który pokrył w niektórych miejsco 
wościach ziemię na kilka centymetrów 
grubości. — W gminie Peevarad padał 
przez kwadrans deszcz z piasku i po
piołu, budząc w okolicy niezwykłą sen
sację. 
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Kącik dla pań. 

Wiosna 1934 r. 
Modne będą... psy! 

Narazić wiosenna moda opowiada 
się za wełną: homes-pune, jersej, cięż
kie, ręoz-nie tkane materjały, tkaniny w 
szaro - czarne paseczki, w djagonale i 
wreszcie żywa krata szkocka — oto o-
statnie sygnały z frontu mody..Poza Jer
seyem, który pięknie modeluje figurę, 
Paryż faworyzuje szkocką krat';. Być 
może dlatego, że szkocka krata najlepiej 
się nadaje na układaną w fałdy spód
niczkę. Noszony od wielu już sezonów 
jersey sprawił nam na wiosnę miłą nie
spodziankę: będzie dwustronny. 

Naogół wziąwszy, moda wyzbywn 
się pretensjonalności, skromność staje 
się wybitna iej cechą, co napewno 
wszystiklim wyjdzie na dobre. Ostre 
kanciaste Imje złagodniały, kolory zma
towiały Nikt już nie stara się udawać 
mężczyzny. Kobiecość zwyciężyła na 
całej lin]i. Ostrzyżona do niedawna po 
męsku głowa ustąpiła miejsca starannie 
ufryzowanym loczkom i „fryzurom". 

W kąt pójdą wszelkie przesadne 
błyskotki I upiększenia. Trzyćwierciowy 
płaszcz poszerzony z przodu, lub z cy-
łu, zależnie od wyboru będzie miał du
że nakładane kieszenie, wysoko umiesz
czone trochę poniżej paska- Płaszcz ta
ki musi mieć sportowy charakter. Koł
nierz przy trzyćwierciowym płaszczu 
będzie arob duży, albo nie będzie go 
wcale. Zastąpi go wówczas kolorowy 
szal. w którym każdej bez wyjątku ko
biecie musi być do twarzy. 

Słomkowe i płócienne małe kapcu-
siki z piórkiem l króciutką firaneczką 
wonlki nosi się dwojako: albo zesunięte 
na tył głowy, odsłaniają czoło, albo na
sunięte na oczy, uwydatniają fryzurę na 
karku. Zabawne szlafmyce z pomponem 
spiętym z jednego boku, klipsem, są tak 
samo en vogue, jak dotychczas — be
rety. Czapeczka taka jest równie miła 
i wygodna jak baskijka. 

Wspomnieliśmy już o powodzeniu 
„robe-manteau", czegoś pośredniego 
między suknią a płaszczem. Worth, Ma
rie Louise Calbet. Jenny i Martial et 
Armand wypuściły serję spacerowych 
kreacji. Suknie te poza pięknym krojem 
ozdobione będą guzikami z masv perło
wej, rogu lub ciemnego futra. Niektóre 
sukienki będą miały pelerynki, inne — 
kapucyńskie kaptury, a wszystkie sze
rokie, ozdobne paski- Rękawy przybra
ne będą — nie, jak dotąd od góry, lecz 
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Mąż, który chciał mieć pewno 
ze zona jest mu wierna, został... skazany na 8 dni aresztu . -Pas cnoty bi ł 

i ^oskonale dopasowany, ale nie mógł być utrzymany. 

Litt iere jest najpopularniejszą osobą w Paryżu 
Przed kilku miesiącami, gdv w Pa

ryżu nie było jeszcze afery Stawiskie
go (afera była, tylko nikt o niei nie sły
szał), gdy radca Prince wiedział, że 
w Dijon mieszka jego matka, i że w 
tem mieście jest dobre wino. znakomi
te pierniki i ostry pieprz — przed kilku 
miesiącami imć pan Heuri Littiere był 
w stolicy nadsekwańskiej osobą nie
zwykle popularna. 

Littiere przez wiele lat pracował 
jako polerownik i nikt o nim nie sły
szał. Stał się sławny dlatego, że wpa
dło mu na myśl pójść do muzeum Clu
ny. Już sam fakt jest godny najwyższe 
go podziwu i świadczy o tem. że Littie 
re, idąc po tej drodze, musi zboczyć na 
manowce. Bo czy słyszał ktoś, żeby 
rodowity paryżanin odwiedzał paryskie 
muzea?... Czy to słyszane rzeczy, żeby 
taki z dziada pradziada robotnik pary
ski wybierał się aż do muzeum Cluny. 
Do muzeum Grevin — to ieszcze.... 
Zawsze można zobaczyć Landru i Na
poleona, Kubę Rozpruwacza i Kamila 
Flammariona, Wiktora. Hugo i siostry 
sjamskie... Ale w muzeum Cluny, w któ 
rem jest dużo starych talerzy, starych 
gratów najrozmaitszych7, karet, szabli i 
innych rzeczy na nic 'dla solidnego 
człowieka niezdatnych — żebv do ta
kiego muzeum zajrzeć — na to trzeba 
już być jak mówią Francuzi — „ukłu
tym", trzeba mieć lekkiego fijoła. 

dużo niżej, koło łokcia, co nad? sylwet
ce zupełnie inny charakter Punktem 
ciężkości skromnych naogól tualet tego
rocznych będą niesłychanie kunsztowne 
zapięcia. Haki. zatrzaski, wielkie pętle z 
metalu lub skóry, szamerowania, sznu
rowania — oto część tylko tego, czem 
nas straszą. • 

Poza moda na te lub Inne tualety 
modne będą w tym roku psy!! Maleń-

{kie pekińczyki z wielkieml kokardami, 
zastosowanemi do koloru tualety swej 
pani, złe buldogi w haftowanych narzut
kach, dogi, charty — wszystko to skła
da się na całość... tualety. Celinę. 

Littiere poszedł do Cluny i wrócił 
do domu zupełnie zbulwersowany! 
Przejął się bardzo tem, co tam widział. 
A już nigdy nie przypuszczał, że w tem 
strupieszałem muzeum znajdzie tak pro 
ste i łatwe do urzeczywistnienia roz
wiązanie tej sprawy, która go gnębiła 
od tylu lat, od ilu był żonaty... 

Littiere poty myślał w cichości o 
tem, jakby, pójść za wzorem któregoś 
z rycerzy krzyżowych, poty kombino
wał jak to żonie wyjaśnić, aż ona saifia 
słowo po słowie wydobyła zeń to 
wszystko, co go tak w muzeum poru
szyło. 

Pani Littiere, osoba młoda, boleją
ca prawdziwie nad tem, że jakoś z do 
chowaniem wierności małżeńskiej nie 
może sobie dać rady — zgodziła się 
odraził.- Ależ z największą przyjemno
ścią. Zrobi to chętnie dla męża..Zwła
szcza, jeżeli rzecz będzie wygodna, so
lidnie wykonana i odpowiednio dopaso 
wana... Nawet jej to imponowało, że 
jak jaka dama, co to mieszkała w zam 
ku na wysokiej górze, i ona nosić bę
dzie ten instrument.... 

Littiere zażądał od ortopedysty pa
sa cnoty tak samo, jak żąda sie od pie 
karzą bułek. 

Ortopedysta oświadczył, że tego 
artykułu na składzje nie ma. Wyszedł 
z mody. Nie \vvrabia go sie już od ty
siąca lat mniej więcej... Ale na obsta-
lunek może zrobić taką niemodną sztu
kę... 

Kształty pani Littiere — szczegól
nie pewien fragment jej postaci, zostały 
odpowiednio przez ortopedyste zmie
rzone. Littiere wpłacił zadatek. 

Po kilku dniach pas cnoty był go
tów. 

** 
* w sądzie Littiere zasiadł onegdaj 

paryskim. 
Trochę już zapomniał, jak to było 

z tym pasem cnoty. Ten mały. spokoj
ny na pierwszy rzut oka człowiek, nie 
wygląda wcale na „gwiazdora" pierw
szej wielkości, jakim go uczyniła spra

wa owego pasa. Ale na pytania pa,118 

prezesa sądu jest Littiere gotów udzie* 
lić wszelkich wyjaśnień „z całą c"e* 
cią". 

Dwa razy, przez dwie niedziele 1 

rzędu Littiere przyglądał sie paso>v1' 
Olśnił go ten instrument, tak prosty 
tak celowy. Potem poszli razem z m8' 
żonką do pa.ia Monneta—ortopedysty* 

Odebrali pas również oboie. 
Monnet: — Pani Littiere przyme| 

rzyła pas w moim sklepie 1 powiedz!8* 
ła. że mogę go nie pakować. Nie pr^ 
szkadza jej wcale. Zabiera go na sobi** 
Potem, gdym jej dał klucz, oddała 8° 
mężowi i dodała: „Tylko uważaj, * e' 
byś go nie zgubił..." 

Pan Casanovą — co może zbieg °' 
koliczności! — był owym urzednikiej' 
policji śledczej, do którego przysz* 
pani Littiere za skarga na pas. M^j 
go dosyć, a mąż nie chciał go z n i 

zdjąć. Ponadto, tak się na nią rozgW/j 
wał, że nie tylko zamykał pas na 
kę, ale zamykał ją razem z pasem #.P 
koju na klucz. 

Sąsiad Littierów — pan Boehm 2 e ' 
znaje, że ów pas cnoty nie orzesz!® 
dzał małżonkom w dopuszczaniu 
niemal codzleń obrazy moralności P"' 
bllcznej. ; 

Boehm: — Mogliby chociaż spi»CIS 
rolety. Widać ich było w biały dz'e" 
z mojego okna. . 

Obrońca Litiera — tuta! zachW 
newy zbieg okoliczności, gdyż nazw' 
sko jego brzmi L'Amour — dodaje1'' 
A poco pan się przyglądał?... . 

Boehm: — Wolno mi chyba wyP 
dać przez okno, kiedy zechce. 'A po$' 
tem przecież oskarżony bił żone, a o i 

uważała, że to są pieszczoty. 
Wina Ljttlera została udowodnij 

w" całej rozciągłości, gdy te wszys^. 
fakty poświadczyła pani dozorczyAj: 
wyrocznia w każdym domu paryski1? 
Pani konsierżka. dodała, że „Littiero* 
dostała, co jej się należało". 

Littiere został skazany na 8 dn' v 

resztu z zawieszeniem. (G) 

Tajemniczy; szkielet. 
Teddy Gray miał właśnie zamiar 

wypróżnić trzecią flaszkę ginu, gdy 
dwaj panowie zjawili sie w knajpie i 
oświadczywszy mu. że są agentami 
policyjnymi, aresztowali go niezwłocz
nie. Ponieważ Teddy'einu mąciło się 
nieco w głowic od oparów alkoholu, 
sierżant Lowell musiał mu dwa razy 
powtórzyć przebieg tragicznego wy
padku w związku z którym padło nań 
podejrzenie zabójstwa. 

Oto. w mieszkaniu Grav'a usłysza
no krzyk kobiecy i gdy sąsiedzi wpadli 
oczom ich przedstawił sie niesamowity 
wprost widok. Żona Gray'a, Mary, le
żała bez życia na ziemi tuż przy otwar 
tej szafie, z której wychylał się... szkie 
lei ludzki. 

— W jakim celu ukrył pan szkielet 
w szafie? — zapytał sędzia śledczy 
Teddy'ego. 

Gray wytrzeźwiał w okamgnieniu. 
Błyskawicznie ogarnął sytuacje, docho 
dząc do wniosku, że aczkolwiek jest 
ona bardzo skomplikowana, mimo to 
nie jest beznadziejna. Tak. słusznie — 
w szpfie był istotnie szkielet! Ktoś chy 
ba podrzucił go specjalnie... 

— To był tylko żart, panie sędzio, 
nic ponadto. 

Naraz oczy Teddy'ego napełniły się 
łzami. Teraz dopiero zaczął sobie zda
wać sprawę z tego, że Mary nie żyje 
1 nigdy już nie usłyszy jej beztroskiego 
śmiechu... 

— Doprawdy, dziwny żart, mr. 
Gray. — pokiwał sędzia z powątpie
waniem głową. 

— To nie był żart, ->- wyjąknął 
zmieszany Teddy, — a właściwie było 
tak: Głos mężczyzny naraz zmiękł. 

— Moja biedna Mary była dziwnie 
bojaźliwą. Bała się burzy, pająków, plu 
skiew, psów, włamywaczy, najmniej
szych szmerów... Wogóle bała się 
wszystkiego, a ja stale musiałem ją u-
spakajać. Pomyślałem sobie, że należa
łoby ją koniecznie wyleczyć z tej cho
roby jakimś radykalnym środkiem i w 
tym celu kupiłem szkielet i... 

Nie dokończył i wybuchnąwszy na
raz głośnym szlochem runął nieprzyto
mny na ziemię. 

Śledztwo nie ujawniło żadnych kon
kretnych zarzutów przeciw Gray'owi, 
wobec czego po paru dniach zwolnio
no go z aresztu. 

W domu oczekiwał go serdeczny 
przyjaciel Mac Coy. 

— Powiedz mi, mój drogi. — za
gadnął go, gdy wybrali sie do baru,— 
dlaczego powiedziałeś sędziemu, że 
twoja żona była bardzo boiaźliwa? 
Przecież tak wcale nie było. Czy pa
miętasz historię ze wściekłym psem? 

Teddy kiwnął głową. Miał wspania 
łą pamięć. 

— Tak, to było w Wembley. Dog 
podbiegł do mnie i chciał ugryźć w no
gę, w ostatniej jednak chwili Mary 
schwyciła go za obrożę... Omal nie do
stałem wtedy ataku sercowego ze stra
chu. • 

Zamilkł i. opuścił głowę. Lekarz za 
bronił mu wprawdzie pić, ale teraz 
wszystko mu jedno. Mary już niema, 
cóż go więc łączy z życiem.... 

— A ów wieczór na Tamizie, chy
ba także sobie przypominasz, niepraw 
da? — indagował dalej Mac Coy ponu 
rym głosem. — Siedzieliśmy we troje 

w lodzi i nagle spostrzegliśmy tuż o-
bok topielca. 

O, Gray nie zapomniał tego wieczo 
ru. Również i tego, że Mary była jedy 
ną z całej trójki, która zachowała wów 
czas zimną krew i wyciągnąwszy to
pielca z wody zameldowała o tem w 
najbliższym posterunku policyjnym. 

— Mary była dzielna i bardzo od
ważną kobietą, — westchnął Mac Coy. 

— Wysłuchaj mnie, — zaczął Ted
dy. spojrzawszy swemu przyjacielowi 
prosto w oczy. — Przysięgam ci, ,że 
nie mam pojęcia, skąd ten orzeklęty 
szkielet wziął sie do szafy. Wyznam 
ci wszystko. Ty jeden chyba wiesz, jak 
bardzo kochałem moją żone. Z miłości 
dla niej gotów byłbym popełnić nawet 
morderstwo. 

Mac Coy spuścił wzrok ku ziemi. 
— Pewnego dnia, — ciągnął Gray. 

smutnym głosem. — znalazłem przy
padkowo w torebce Mary list. który 
miała widocznie zamiar wysłać. Z tre
ści jego wywnioskowałem, że moja 
żona ma kochanka, z którym widuje 
się bardzo często. A ja byłem tak za
ślepiony i wierzyłem jej bezgranicznie! 
Rozwścieczony postanowiłem ją za
bić. Kupiłem u znajomego aptekarza 
większą dozę arszeniku i owego fatalne 
go dnia wsypałem jej niepostrzeżenie 
truciznę do filiżanki z kawą. Nie mogąc 
dłużej panować nad snbą wyszedłem 
szybko z mieszkania. Na ulicy zaczęły 
mnie dręczyć wyrzuty sumienia, pobie 
głem więc jak szalony z powrotem na 
schody, chcąc ją ieszcze zawczasu ra
tować przed niechybna śmiercią. Sto
jąc pode drzwiami usłyszałem nagłe 
głośny śmiech Mary i chichot obcego 
mężczyzny. Ach, tak — pomyślałem 
na nowo z wściekłością, — to chyba 

jej kochanek. Cała litość gdzieś za'£ 
nęła i z radością uprzytomniłem sob'.' 
że jeśli Mary wypiła swoja kawe- \ 
za parę minut trucizna zacznie dz>8' 
łać. a wtedy jej gacha posądza o 
bójstwo... Pojmujesz już teraz, jak ^ 
rafinowana byłaby moja zemsta. 

Mac Coy kiwnął głowa, śmierte 
blady. Teraz zrozumiał wszystko-

— Postanowiłem się upić, —• c 

lni* 

Wf 

nął dalej Gray bezdźwięcznym g£ 
sem. — Niebawem jednak areszto^

8 

no mnie. Dowiedziałem sie wtedy-
 1 

kochanek zdołał umknąć, a mnie PoS^j 
dzano o morderstwo. W pierw-
chwili nie mogłem się wogóle zorjefl1 

wać o co chodzi. Naraz ktoś w S p . ^ 
nial o jakimś szkielecie. A" wiec r\W 
mu nie wpadło na myśl. że Mary 
stała otruta. Wykombinowałem w^ 
czas na miejscu historie o s z k i e ł ^ 
który kuniłem rzekomo, chcąc 3 ? ^ 9 
wać z Mary. 'Jak widzisz, uwierzo 
ml i z braku dowodów wypuszcza 
na wolność. Nie mogę jednak no 
dzień zrozumieć, skąd wziął sie szK' 
let w szafie. . 

— A może rzeczywiście kuoiłe 5' 
—r- To niemożliwe, — zawołał zł 

wp Teddy. — Przecież ja ze s>y r , 
chorem sercem i rozstrojonemi n 

wami bałbym sie dotknąć czego* P£ 
Jdobnego i umarłbym ze strachu " n v 

dok teł szkarady. .. ac 
— .Wiem o tem — mruknął ^ 

Coy, * 
W duchu zaś dodał: , ! < r n y 

M 
widok dostaniesz ataku sercowe.''0 

umrzesz. 
Tłum. I»3 t o 

Dlatego też ja i Mary ukrył' 
szkielet w szafie w nadziei, że n a 
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i Środa 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Z a c h ó d księżyca 
Długość dnia 
P r z y b y ł o d n i a 

5.38 
17.48 
7.59 
1.01 

12.15 
3.58 

WADY USTAWY UBEZPIECZENIOWEJ 
zostały wymienione w memorfale Z. Z. Z., przesłanym 
do ministerstwa opieki społecznej. — P. wiceminister 

Duch przyrzekł sprawę rozpatrzeć. 

Pierwszy dzień wiosny. 
. Dziś rozpoczyna się wiosna. Mimo, 
•* pogody dopisują od kilku dni, to jed 

dopiero dzień 21 marca jest pierw-
'tytt dniem wiosny kalendarzowej. 

Jak zapowiada się tegoroczna wios-
?a? Sądząc z dotychczasowych pogód- -
"^dzo dobrze. Stacje meteorologiczne i 

przewidują specjalnie wielkich; 
Van- Być może w ostatnich dniach. 
"Uesiąca nastąpi pewne ochłodzenie, poi 
*° jednak wykluczone jest, byśmy mieli! 
"fcwrót zimy z opadami śnieżnemi. 

Ostatnie przygotowania 
4o rozpoczęcia robót sezonowych 

Jak się dowiadujemy, dziś odbędzie 
w Warszawie zjazd wszystkich lo-

Nnych komitetów Funduszu Pracy. 
4azd ten, któremu przewodniczyć bc-
,^is prezes głównego komitetu F. P. 
Minister Czesław Klamer, pośwK~or>y 
J°stał ostatecznemu omówieniu planów 
corocznych robót sezonowych i za
dudnienia bezrobotnych. 
. Z ramienia łódzkiego komitetu Fun-
luszu Pracy wyjeżdżają na ziazd wice 
Wojewoda łódzki p. Potocki, naczohuk 
Udziału opieki społecznej w urzędzie 
J'»jewódzkim p. Jagiełło oraz inżynier 
' °rczyński. 

Przed kilku tygodniami, gdy bawił w 
Łodzi p. minister opieki społecznej dr. 
Duch, obiecaj on specjalnej delegacji, 
wyłonionej zpośród związków zawodo
wych, i i niektóre postulaty będą specjał 
nie w odniesieniu do Łodzi uwzględnione 
a to epowodu wyjątkowo ciężkich wa
runków, w jakich znajduje się ludność 
naszego miasta. 

W związku z tem w kilka dni póź
niej udała się do Warszawy specjalna 
delegacja ZZZ., której w ministerstwie 
polecono przedłożenie memorjahi, z 
uwzględnieniem specyficznych okolicz

ności łódzkich, które przemawiałyby za 
zmianami w ubezpieczeniu społecznem. 

W dniu wczorajszym memorjał ten 
doręczony został p. wiceministrowi Du

chowi. Ponieważ istnieje nadzieja, i i bę
dzie on uwzględniony, przytaczamy po
niżej jego treść. 

— Celem nowej -ustawy ubezpiecze-
czeniowej — piszą autorzy memorjału — 
jest udostępnienie lecznictwa najszer
szym masom w interesie zdrowotności 
publicznej. Tymczasem niektóre punkty 

rozporządzenia wykonawczego mijają 
się z celem ustawy- W pierwszym rzę
dzie chodzi p 
wprowadzenie opłat za porady lekar

skie i środki lecznicze. 
Na konferencji, jaka odbyła się w mi 

nisterstwie opieki społecznej, p. minis
ter opieki społecznej oświadczył, iż 
opłaty te są traktowane nie iako dodat 
kowy dochód ubezo:oozalni, lecz mają 

.Dziś rozpoczynają sie w Warsza
wę obrady zarządu związku uiiost pol 
pfch, poświęcone tegorocznym robo-
rtti !nwestyeyjnym ną. terenie ooszcie 
pinwh miast. Na posiedzenie to wyje 
piał j>o Warszawy komisarz rządowy 
P1- 1 odzi inż. Wojewódzki. 

Ha budowĘ miłych domków 
przyznano dodatkowo 10 mil jon ów złotych. 

ORYGINALNE 
P A S T I L L E S 

V A L D A 
u ła tw ia ją oddychan ie 

W sprzedaży w a p t e k a c h 
i składach aptecznych 

(b) Komitet ekonomiczny rady mi
nistrów przyznał jeszcze w listopadzie 
ub. roku kredyty w wysokości 30 milj. 
zł. na akcję finansowania budownictwa 
mieszkaniowego w roku 1934. 

Ponadto 18 mllj. zł. przeznaczono na 
kredytowanie drobnego budownictwa, 
około 8 milj. na finansowanie wykoń
czenia rozpoczętych domów \ przy re
moncie, a 4 milj. zł. na akcję terenową. 
Już w ciągu marca r. b. władze klerują-

tce ruchem budowniczym stwierdziły, 
' że w wielu ośrodkach miejskich kredyty 
na budowę mieszkań są wyczerpane- W 
związku z tem komitet ekonomiczny 
rady ministrów na Posiedzeniu odbytem 
w dniu 17 bm. uchwalił uruchomienie 
dalszych 10 milj. zł. na finansowanie 
drobnego budownictwa mieszkaniowe
go, około 3 milj. zł. na finansowanie 
większych budowli i 1 mili- zł. na re
mont domów o małych mieszkaniach. 

Składki za służące 
wynoszą od zł. 5.73 do 11.47 miesięcznie. 

E mm 
rozpoczną się 22 maja. 

Jak sie dowiadujemy, kurator.iuu 
EKtętru szkolnego warszawsko-tódzkic-

i wyznaczyło już terminy tegorocz-
, ych egzaminów maturalnych w szko-

średnich. 
W Łodzi piśmienne egzaminy matu-

Bliie rozpoczną się w pierwszym tenni 
T, dnia 22 maja i w drugim terminie 
'nią 4 czerwca. Egzaminy ustne rozr 
""^zną się 16 czerwca. 

W ten sposób termin egzaminów ma 
halnych zbiegnie sie z zakończeniem 
°ku szkolnego. 

! stor !a Ł o d z i . 
Powołano specjalną komisję 

archiwalną. 
. Celem uporządkowania archiwum 
L|- Łodzi i przygotowania materiałów 
Jporycznych do wydania historji na-
*eSo miasta, w dniu wczoraiszym ko 
" i sarz rządowy inż. Woiewódzki po
dołał do życia specjalną komisie archi 
łalną 

s W skład tej komisji weszli op : po* 
v r Prof. Ludwik Waszkiewicz, prof. 
y^Sniunt Lorentz. Adam Stebelski. Ka 
K?lerz Konarski. Mieczysław Kalinow 
jji,1 i Jan Waltratus. Przewodniczącym 

'tojsji został inż. Wojewódzki. 
'v u rozpoczyna swe prace na-
s, "miast, by możliwie w iaknajkrót-

Jak się dowiadujemy, w dniu wezrj-S 
rajszym łódzka Ubezpieczalnia Społe
czna zatwierdziła ostateeznie wysokość' 
stawek ubezpieczeniowych dla służby 
domowej j w ciągu najbliższych dni 
wszyscy pracodawcy otrzymają wez
wanie na zapłacenie tych składek za 
miesiące styczeń, luty i marzec. 

Jako podstawę do obliczenia skła
dek, łódzka ubezpieczalnia. tak samo 
jak i warszawska, wzięła tylko zaro

bek pieniężny, służącej, nie licząc jej u-
trżymania w naturze. 

,Za służącą, która pobier*a 30 zł. mie
sięcznie, płacić będziemy zł. 5.73, za 
służącą, która pobiera do 60 zł. miesię
cznie •— płacić będziemy zł. 8.92 i za 
służącą, zarabiającą ponad 60 zł. mie
sięcznie, będziemy płacić zł. 11,47. W 
pierwszych dwóch wypadkach całko-

j witą składkę uiszcza pracodawca, w 
j, trzecim wypadku — część pracodaw
ca i część służąca. 

Kim jest samobójczyni, 
która skoczyła z 4-go piętra i miała przy 

sobie cudzy paszport? 
(gr) Przed kilku dniami donosiliśmy 

o samobójstwie, jakiego przez skok z 
czwartego piętra domu przy ul. Zawiszy 
nr. 37, dokonała młoda jakaś niewiasta, 
początkowo nieustalonego nazwiska. — 
Dopiero w toku dalszego dochodzenia, 
wyszło na jaw, że desperatka nazywa 
się Ita Chawańska. — Nazwisko to usta 
łono na podstawie dowodu osobistego, 
znalezionego przy denatce. 

W pierwszej chwili, po ustaleniu te
go nazwiska, ciało zostało przekazane 
Tow. „Ostatnia Posługa", celem pogrze
bania według rytuału mojżeszowego. — 
Rychło jednak wyszły na jaw 

sensacyjne okoliczności, 

lenia władz. 
Oto okazało się, że Ita Chawańska 

żyje i odsiaduje karę aresztu. Wobec te
go władze stanęły znów wobec zagadki. 
Po dokonaniu szeregu zdjęć fotograficz
nych i po pierwiastkowych poszukiwa
niach na terenie miasta — nie udało się 
odnaleźć ani krewnych desperatki, ani 
też ustalić jej nazwiska. 

Ktokolwiek wiedziałby, kim może 
być desperatka — zechce zawiadomić o 
tem wydział śledczy. Narazie zezwole
nie na pogrzeb zostało wstrzymane. Spra 
wa samobójstwa przy ul. Zawiszy oraz 
motywów, dla któiych denatka miała 
przy sobie cudzy dowód osobisty przed-

podwaźające całkowicie pierwotne usta'stawia się niezwykle tajemniczo. 

He ; y t r> C7as;e zebrać wszystkie ootrzeb-
ftiatfirjały historyczne 

kj. ^ocy (teis'oiszcj dyiurują następujące apte-
^kc U ' t c ' Kaaperkńowicza (Zbieraka Nr. 54), 

^ Srlikiewioz.a (Kopernika 26), J. Zunde-
S J 0 ^ (Piotrkowska 25), S. Bofarski«So i W. 
K b1 ( I W p a d 10), M. lipca (Piotrkowska 193), 
' ^yohtcna i B. Ł o W y (11 L«totpa<k 86). 

Najznakomitszy aktor Świata 

CHARLES LAUDHT0R 
stworzył świetną kreację 

w filmie 

(6 żon Króla) 
następny program „GASINA". 

wyłącznie charakter -epresyjny. Biorąc 
więc pod uwagę, że \tt./: tych dopłat u-
bezpieczalnia mogłaby należycie prospe 
rować, jak również, że- robotnicy i pra
cownicy łódzcy znaiduią się w tak cięż
kiej sytuacji, iż me sa vv możności na
wet tych minimalnych opłat uiszczać, 
wskazane jest 
zawieszenie tego punktu rozporządzenia 
i nie pobieranie dopłat przez ubczpie-
czalnię łódzką. 

Jeszcze dotkliwszym ograniczeniem 
jest obowiązujący obecnie w ubezpie-
czalni zakres lecznictwa zębów. Spro
wadzono je, również bez intencji ustawo 
dawcy, do granic nie odpowiadających 
pojęciom o no^Oczesnem zębolecznic-
twie. 

Wprawdzie ubezpieczalnia ma pra
wo plombować i pielęgnować zęby u-
bezpieczonego, ale tylko tego, kogo 
stać na bardzo wysokie Opłaty, częstok
roć przewyższające ceny zakładów pry
watnych. 

Skutki tego nie da.y na siebie długo 
czekać. Frekwencja pacjentów w gabi
netach dentystycznych ubezpieczalni 

spadła ogromnie. Lekarze-dentyści, któ 
rzy do niedawna musieli przyjmować po 
kilkudziesięciu pacjentów dziennie, o-

becnie mają ich po kilku. I z tego wzglę 
du i ta sprawa wymaga gruntowne; re
wizji. 

Trzeci postulat dotyczy wyłącznie 
pracowników umysłowych. Ustawa o-
debrała im prawo do zasiłków chorobo
wych, nakładając na pracocl; ..ców obo
wiązek wypłacania pełnych uposażeń w 
ciągu trzech miesięcy choroby. Skutki 
są te, iż 
pracownicy umyslo^ obawiają się cho-

rować. 
Niektórzy przychodzą do pracy nawet 
z wysoką gorączką, czem jeszcze bar
dziej rujnują swe zdrowie. O ile bowiem 
niektóre zakłady pracy nie liczyły się 
z tem, że pracownik otrzymuje zasiłek i 
wypłacały mu pełną pensję, nic nie po
trącając o tyle szereg zakładów i biur 
potrącał w myśl ustawy z pensji pracow 
nika tę część należności, wiele wynosił 
zasiłek. Pracownik, który choruje, oba
wia się narazić na utratę posady. Poza 
tem w Łodzi niemal powszechnem zja
wiskiem stało się zaleganie z wypłatą 
poborów, gdyż nie wszystkie przedsię
biorstwa mogą pozwolić sobie na punk
tualne płacenie pensyj. W tych warun
kach skasowanie zasiłku chorobowego 
może być równoznaczne ze skazaniem 
chorego pracownika umysłoVViego na 
śmierć gfodo w ą, gdyż znikąd nie bę
dzie otrzymywał pieniędzy w tym okre
sie, gdy właśnie pieniądze te są mu naj
bardziej potrzebne. 

Te najważniejsze błędy nowej usta
wy ubezpieczeniowej powinny być w 
odniesieniu do Łodzi naprawione i tego 
j j j ^ ^ ^ ^ o ^ i g ^ ^ ^ ^ r i e ^ i o ^ a ^ ^ ^ ^ ^ 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Drayjmuje: 

od 9—3 w domu przy uMcv 

G d a ń s k i e ! 3 7 
tel. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 

l (przy Górnym Rynku). 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na wieczny spoczynek drogich nam zwłok + 
£. I p. 

DR* A L F R E D A 

* z e 

HU A 
lub w urny sposób uczcił] pamięć Zmarłego, a w szczególności przedstawicielom duchowieństwa, władz, amiji, miasta, straży 
pożarnych, Instytucjom, stowarzyszeniom, zrzeszeniom, korporacjom, urzędnikom 1 robotnikom Zjednoczonych Zakładów K. 
Schelblera I L. Grohmana oraz mieszkańcom naszego miasta, od których w tych ciężkich dla nas chwilach doznaliśmy tyle 
dowodów współczucia I sympatii, składamy tq droga najserdeczniejsze podziękowanie. 

Osobne wyrazy podzięki ślemy Oddziałom Straży Ogniowe] za utrzymywanie wart i eskorty honorowej oraz Policji Pań
stwowej za trudy ku utrzymaniu niczem niezamąconej powagi żałobnego pochodu. 

Stroskana rodzina 

Odznaczeni bohaterzy. 
„Monitor" ogłasza listę odznaczo

nych krzyżami zasługi. Miedzy innemi. 
z terenu Łodzi odznaczeni zostali srebr! 
nemi krzyżami zasługi: ś. p. Alfred Dra. 
nikowski (robotnik z Chojen), ś. p. Jan' 
Wybór i Stefan Wybór — wszyscy za 
pomoc i bohaterskie zachowanie się w | 
czasie napadu na Chojnach na inkasent 
ke Kleinównę, oraz ś. p. Antoni Jako-
wina — w związku z napadem na w!a 
śclcielkę sklepu Marję Gruening przy 
ul. Dąbrowskiej 5. 

Bronzowemi krzyżami zasługi zo
stali odznaczeni: Kazimierz Defccińskl 
i Stefan Małek za czynna pomoc wła
dzom w czasie napadu na inkasentkę 
KIciińwnę na Chojnach, Jan Kisielew
ski (majster przędzalniczy) I Janina 
Pindor — za pomoc udzielona wła
dzom w innych wypadkach. 

Joh „rycerz" Dr&łla 
o b c h o d z i ł s w o j e i m i e n i n y . 

Dnia 19-go marca obchodził swoje 
Imieniny wódz faszystów polskich i 
przywódca wiśniowych koszul. Józef 
Grnlla. 

Organ tych faszystów wydał imie
ninowy numer z wielklemi hasłami lmle-
Z przodu nuimeru czytamy: 

,,Solcii''owiint nasz ukochamy, prey wód-
c.-i N. S. P. R-u, Rycerz Niezłomny o Ptoł-ikcić P 0 l*ki, Rodaik Józef Gra.il* — niech 
nam żyje dlug:e Ut l" 

Z tyłu zai numeru wydrukowane 
jest: 

,,W dniu imi«nin Ukochanego Nasze
go Przywódcy, Rodak* Józefa GraWy, 
•.'uhujemy Mu raz Jeszcze — pełną po
święcenia, zaparcia i ofiar prace dia Oj
czyzny pod artaawłarami N.S.P.R-ul". 

Jedno z pism stołecznych,- przyta
czając powyższe uroczyste odezwy I 
ślubowania- słusznie zaznacza: 

„Nie mamy przyjemności znać p. 
O rally, ale nie sądzimy, aby wymagał 
od swoich zwolenrnilków zaparcia, które 
przecież może ujemnie odbić się na 
zdrowiu .'Wiśniowych koszul!" 

Z powodu zgonu 
Dokąd pójść wieczorem! 

B. P. To«"' 

J a k 6 b a N a a c R O t t i k a 
wyrażamy naszej współpracowniczce 
nasze najgłębsze współczucie 

p. MARYLI MAGAZANIKOWEJ, 

PERSONEL I MAJSTROWIE 
firmy Bracia Buk ie t 

Pobili się o wiadro wody 
Upór 1 gniew prowadzą na manowce. 

prawdy 
J składa 

Jkwno 
r rozważ 
H „Rei 

powj 
plącycl 
JO? różn3 
*Jo świ 
pokładu' 

kiami H świ 
%ch k; 
lek. 
% spra 
Polscy 

(ftią kon 
jesteś 

zmian 
Jctwa c 
Pkomit 
MK\ 
•Archi' 
numer 
któreg 

J Polscy 
hagadi V w zez 
H Wił 
p»s nie 
• §wlad 
najkorj 

' Przesil 
JJ*y po 
rJh prze 

W wai 

N o ś\ 
iest d 
Wjtwi 

(gr) Wody i ognia nie wolno nikomu 
odmawiać. Jest to podstawowa zasada 
współżycia ludzkiego, jest to pierwsze 
przykazanie humanitaryzmu. 

Wczoraj doszło w Łodzi do krwawej 
bójki o wiadro w°dy. Czy ludziom jest 
dziś już tak źle, że nawet wody sobie 
nie mogą użyczyć?... 

Przy ul. Brzezińskiej 122, pracował 
przy naprawach stolarz, Kazimierz Lip. 
Ponieważ studnia przy ul. Brzezińskiej 
nr. 122 była zepsuta — Lip poszedł wczo 
raj po wodę do sąsiedniej posesji. Wła
ścicielem domu przy ul. Brzezińskiej 124 
jest Stanisław Blaszczyk. Błaszczyk nie 
pozwolił Lipowi już wczoraj czerpać 
wody ze swej studni. Ale Lip nie sądził, 

by Błaszczyk upierał się przy tym dziw
nym zakazie i poszedł wczoraj znów po 
wodę. 

Przy studni, stolarz z właścicielem 
posesji pobili się. Lip odniósł rany tłu
czone głowy, zadane łomem żelaznym, 
sam zaś pokaleczył Błaszczyka dłutem 
w ręce i nogi. 

Na miejsce wypadku zjechało pogo
towie, którego lekarz udzielił obu po
szkodowanym pomocy. Posterunkowy II 
komisarjatu, który nie mało się napraco
wał, nim rozdzielił zajadle walczących, 
spkat protokuj. 

Utoczyli 6obie sporo krwi o wiadro 
wody... 

TEATR MIEJSKI — o godz. 8.45 w. 
riszcz" 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): S 
8.30 „Szczęśliwej podróży". 

TEATR ROZMAITOŚCI: — o godz. 8.45 M 
No, Nanette". 

KINA. 
CASINO: — „Bokser i Dama", 
GRAND-KINO: — „Szaleństwa amerykańsWt' 
MUZA: — 1) „Cień szczęścia", 2) „SnO5" 

Joanna". 
ROXY« — „Bunt Małygina". 
CAPITOL — „Szalona i noc 
CORSO: — „Pieśń nocy. 
CZARYj — „O „Rycerze stepu" 

nie z grzechem". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Prokurator Alicja 
RAKIETA: — ..Morderca". 
SZTUKA: — „Ostatnia carowa". 
ZACHĘTA: - I - „12 Krzeseł" i II -

odall.ika". 
PALĄCE — „Świat należy do ciebie...** 
METRO — ..Szturmowa Brygada" 
ADRJA — „Szturmowa Brygada" 
BAJKA — I. „Uśmiech szczęścia". I I . 

nierzy Texasu" lv1' tyłki 
OŚWIATOWY: - I. „Żywot, cuda i męka CH» J ĵ-h czi 

stusa", I I . „Quo Vadis"?... 
I. P. S. — PARK SIENKIEWICZA — Wy 5", 

wa ..Salon Warszawski" 

2) „Cc 

Ratljoprograin 

Dziś 8 . 4 8 

J „ e Ł e O d 4 5 g r - d o 2 . 2 0 

NO 
I ł i 

Komcdja muzyczna 

w Teat rze „ R G Z M A I T O i C I ' 
Cegielniana 27 (daw. Teatr Miejski) 

PROCRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIFJ 
POLSKIEGO RADJA, 

ŚRODAi dnia 2l-go marca. 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają, zorza'*. 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05; Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol«kl*f. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące, 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Koncert zespołu salonowego Hali

ny Adamskiej-Grossmanowej. 
12.30:—12.33: Wiadomości meteorologiczne 
12.33—12.55: D. o. muzyki •aJooowej. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25- 15.30* Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.10: Recital fortepianowy Janiny Ro-

senbeng-Schindlerowej. 
16.10—16.40: Transmisja słuchowiska dla dzieci 

p, t. „Panna z mokrą głową" — podług Kor
nela Makuszyńskiego. 

16.40—16.55: Muzyka z płyt. 
16.55—17.50: Koncert muzyki jazzowej z teatru 

„Cygancrja" pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
17.50—18,00! Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Pogawędka p. t. „O dzilcd.zlcz.noicl 

wśród kwiatów" — wygłosi nnol SIcaiiAska, 

18.20 —18.40: Reportaż z samolotu komunika
cyjnego. Transm. z Kraitowa. 

18.40—I9.O0: Muzyka leJdka z dancingu „Adria". 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Feljetoo literacki — wygłosi Jan 

Dąbrowski. 
19.40—19.47: Wiadomosoi sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02. ..Myśli wybrane". 
20.02—21.00: Koncert muzyki finlandzkie) w wy

konaniu P. R. pod dyr. T. Haannnena. 
21.00—21.15: „Warunki zdobywania pracy — 

wygłosi Kazimierz Jabłowskj. 
21.15—22.00: Koncert popularny w wyk. orkie

stry P. R. pod dyr. J. Ozlmińsklego i Janusz 
Popławski (tenor), 

22.00—22.30: Muzyka Uuneozna z płyt. 
22.30—23.00. Muzyka taneczna z kab. „Polonia". 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23.05—23.30: Dalszy ciąg muzyki tanecznej z ka

baretu „Polonia". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. Moskwa (Stalin). „Borys Godu

now" — opera Mussorgskiego. 
19.30. Budapeszt. „Kraina Uśmiechu",— 

operetka Lehara (tr. z Opery). 
20.05.\Viedeń. Koncert symfon. 
21.10. Poste Parisien. .'Faust" — opera 

Gounoda. 
[21.15. Daventry. Koncert symfon. 

• ł tytwi 
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CASINO 
JEDYNY ORYOINALNY FILM 

B0KSE 
i DAMA 

w którym udział biorą: 
HRIMO CARNERA, 
MAX BAER, 
JACK DEMPSEY, 

oraz urocza 
MYRNA LOY. 

Nadpr.: 
Fragmenty z życia Marsz. Piłsudskie!.'*1-

Upadek prasy 

senior 
I* wzr 
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p r a w y , ^ w 

h i t l e p o w s k i ^ ' ' ^ 
Z Berlina donoszą: -cf l^ść « 
Jak się dowiadujemy, praco\v- ^k. 

„Vossische Zeitung" otrzymali ^urf' 
wienia, gdyż dziennik ten 7. powodu } 

•l,odzic ku czytelników, przestaje wycl 
dniem 1 kwietnia lub 1 maja r. b. cr 

Również niepewne, są losy „B"'-

Tafieblat" i „8 Uhr Ab&ndblat". 
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ickszość świadków zeznaje nieprawd 
e ze złej woli tylko, lecz z przyczyn najrozmaitszych, a przedewszystkiem—z braku zdol 

ności spostrzegawczych.—Nie każdy człowiek może być świadkiem. 

'Powiedz dokładnie, coś widział lub słyszą' 
prawdy zawierają zeznania świad 

sk'adane w sądzie? Pytanie to 
lWno jest przedmiotem poważ-

. rozważań. W ubiegłym roku na 
'* ...Republiki" zamieściliśmy na 

Powyższy cykl artykułów, o-
jSJących poszczególne typy świad 

różnych procesach. Była w nich 
H o świadkach, którzy nie pamię-
J°kladnje co widzieli, o świadkach 

4 
To»"' 

18): 

i.45 

kańsl* 

oczyma, zeznania te były pełne luk, 
błędów, faktów poprzekręcanych i nie
istniejących. 

Kolosalny wpływ na zeznania świad 
ków ma również sugestja. Dr. Wjśniac-
ka twierdzi, że, mimo, iż rola sugestji 
we wszystkich dziedzinach życia jest 
dobrze znana, przy ocenie zeznań sądo 
wych świadków prawie zawsze się ją 
pomija. I jako przykład takiej sugestji 

I I . 

ni'" 

pic-

CM? 

wy 

k i e J 

,odz' ć 

Berlin" 

fragment ze słynnego procesu Gorgo-
nówe). 

W czasie wizji lokalnej w Brzucho-
wicach badano, czy pociemku. w wa
runkach w miarę możności takich, ja
kie były w nocy podczas dokonania 
przestępstwa, można w sylwetce, prze 
suwającej się za oświetlonemi drzwia
mi werandy rozpoznać profil oskarżo
nej. Główny świadek oskarżenia, mały 
Staś Zaremba twierdził bowiem, że 
udało mu się wtedy rozpoznać oskar
żoną. 

Polecono wówczas oskarżonej prze 

V"kłamią lub zeznają tendencyjnie i óp.owUtd"a ' ^ W i ś t i l a c k a 
lj:ieK świadomej złej woli i o takich, 
Jfych kłamstwo wynika z innych 

sprawą ta zajęli się wybitni u-
V Polscy — prawnicy. I wypro-
l?.^ konkluzje tak ciekawe, że być 

i jesteśmy w przededniu ooważ-
w.2mian w ustosunkowaniu się są-
KSictwa do zeznań świadków. 
|Pakomity prawnik prof. Wacław 
r^ski wydaje obecnie kwartalnik 
KArchiwum Krymjnologiczne". 0 -
p numer tego kwartalnika, na ła-
? którego zabrali głos wybitni u-

Polscy, poświęcony Jest właśnie 
zagadnieniu — „Ile prawdy kry-

f w zeznaniach świadków?" 
fof. Witwicki twierdzi, iż sady do

i łaś nie doceniają, jak dalece zez-
r świadków odbiegają od prawdy, 
najkorzystniejszych warunkach, 

Przesłuchiwaniu osoby wiarygod
n y pomocy pytań, zeznania za-
I '<> przeciętnie 30 procent nlepraw-

w warunkach mniej korzystnych, 
j.,lreść zeznań absorbuje nadto u-
^ o świadka, wartość tvch zez-

'est daleko mniejsza. I dlatego 
Wjtwjcki formułuje teze. uważa.-
2a pewnik, że 
o zeznanie Świadka nłe lest re

gułą, ale wyjątkiem'. 
i^wija bardziej szczegółowo tę te 
T Romana Wlśnlacka. Twierdzi o 

ar świadkowie, wbrew najlepszym 
v'°rn, mogą popełniać biedy przy 

j s^'ach. Zycie codzienne, prakty-
[j™0wa, pedagogiczna i psychjatry-

0 r az inne jeszcze dziedziny dają 
J Przykłady omyłek. Spośród róż-
3vch czynników, które obniżają 
.j -*ć zeznań, nie należy brać pod 
K'c tylko złej woli. W procesach 

często mamy o czynienia ze 
^kanu, którzy podlegali w czasie 
-walącego wydarzenia silnym 
• ̂ eniom- najczęściej uczuciu stra
jk wzruszenie należy do najbar-
i .Pospolitych przyczyn błędnych 

r- Wiśniacka przytacza następu-
, eksperyment, przeprowadzony 
I Prof. Liszta. 
* Posiedzeniu seminarium prawa 

j L ? ° miał miejsce następujący nie-
" * wypadek. Pod koniec dyskusji 

chodzić wzdłuż drzwi j wszystkie, zgroj Wprowadza sję ścisłe metody naukowe, 
madzone wpokoju osoby zgóry wiedział gdy nie każdy może zostać lotnikiem, 
ly. że właśnie tą a nie inną drogą prze' 
suwa sio obecnie 'Gorgonowa. I iednym 
spawd^anem ich rozpoznania było, że 
kiedy tą sama drogą rtrzechodzjł poli
cjant, widziano wyraźnie daszek czap
ki. Od dostrzeżenia jednak daszka do 
rozpoznania rysów twarzy jest jeszcze 
daleko. Prawdziwe rozpoznanie było
by wtedy, gdyby kazano za drzwiami 
przesuwać się rożnym mężczyznom i 
kobietom, między niemi oskarżonej, 
przyczem świadkowie wizji nie powin
ni byli wiedzieć, kiedy Gorgonowa ma 
przejść. , 

Sposób, w jaki to badanie przepro
wadzono — twierdzi dr. Wiśniacka— 
świadczy o 
całkowltem nieuwzględnieniu roli su

gestji. 
Konkluzja tych wszystkich wywo

dów? Daje ją w wysoce ciekawym 
wnic-sku prof. Wacław Makowski. 

. — W czasach, kiedy wszędzie 

albo sioferem autobusu czv maszyni
stą kolejowym ponjeważ przeprowadza 
się wpierw nie tylko zWykłe oględzi
ny lekarskie, ale- j próbę psychologicz
ną —. 
nto wolno również każdemu być świad 

kicm w sądzie. 
Tak samo jak się bada uzdolnienia o-
sób odpowiedzialnych, tak samo trzeba 
zb.idsć, czy świadek sądowy, który 
jest w tym momencie osoba bardzo od 
pov icdzialną, może być świadkiem. 
Czy nie jest on kłamcą psychopatycz
nym i czy posiada zdolność rozpozna
nia. Świadek powinien być poddawany 
próbom psychologicznym, zwłaszcza 
w tych wszystkich procesach, gdzie 
zeznania świadków dotyczą kwestyj o 
znaczeniu zasadniczem dla sprawy. 

Prof. Wacław Makowski odgrywa 
dziS poważną rolę w świecie orawni-
czym. Czy wniosek jego zostanie wo-
bac tego zrealizowany? 

„Połączone władze Tow. Kredytowego m. Łodzi 
Nieprawna gospodarka w największej łódzkiej 

instytucji długoterminowego kredytu. 
Przed kilkoma dniami ostrzegliśmy! Gdy trzeba uchwałę przeforsować 

łódzkie Towarzystwo Kredytowe przed, w dyrekcji, dopuszcza się do glosowa-

jjjor zapytał, czy ktoś jeszcze 1 m "Łodzi nie odbyło się i budżet na rok 
łffy zabrać głos. Wstał wtedy stu- 1034 n i e z 0 S t a I uchwalony. Władzom To 

próbami przeciwdziałania toczącej się 
akcji, która ma na celu uzdrowienie go 
śpodar%rtQ'vnAMl4dH i^flWważnieJ' 
szej, w mieście uaszetii instj tucjj kre
dy tóweJPPomimo iż pisaliśmy, zdaje się 
dość dobitnie, władze Towarzystwa 
widocznie zbyt słabr. zrozumiały to 
ostrzeżenie. Dowodem tego jest próba 
mącenia opinji publicznej wykrętnem 
sprostowaniem Towarzystwa zatniesz-
czonem w jednym w łódzkich dzienni
ków. Nie będziemy zajmować się me
rytorycznie tem sprostowaniem, ponie
waż mamy zupełną pewność, że wła
dzami Tow. Kredytowego m. Łodzi zaj 
mie się całkiem kto.'; inny. i to przy 
biernym udziale tychże władz oraz w 
kiótkim czasie-.. 

Aby jednak pouczyć tymczasem 
Towarzystwo, że ostrzeżeń nie rzuca
my na wiatr, stwierdzamy już dzisiaj 
niejako „a oonto", Iż żadne „sprostowa
nia" nie zmienią dziś smutnej prawdy, 
ani żadne wybiegi ule zatrą świeżych 
śladów bezprawnej nielojalnej I szkod
liwej gospodarki w Tow. Kredytowem. 

Przy okazji przypominamy władzom 
Towarzystwa, że w myśl polecenia 
Ministerstwa Skarbu ogólne zebranie 
członków Towarzystwa Kredytowego 

tf» '.II M.l. głOS 
' powiedział, że chciałby roz 

8 Mo zagadnienie z punktu wldze-
l0*ki chrześcijańskiej. Odezwał się 
s^lośno student L.: 

A Akurat tego jeszcze brakowało... 
h s

n"Jdzy obu słuchaczami wywią-
htj ° . s t r a "tarczka słowna, której z 

nia również "zastępców dyrektorów, 
chociaż ci w myśl statutu mają prawo 

wystarcza, załatwia się. sprawy na tak 
zwanych jtotiijlich posiedzeniach'"dyrek
cji" t. j- takich, na które wcale zapro
szeń nie rozsyłano ani do członków dy
rekcji ani do kolejnych asystentów z 
ramienia komitetu nadzorczego. Obrady 
odbywają się w gronie dyrektorów, 
którzy „przypadkowo" w odpowiedniej 
chwjli są obecni w gmachu Towarzys
twa. A że zastępców dyrektorów do
puszczano do głosu stale, a „lotne" po
siedzenia odbywały się bardzo często, 
więc ogromna ilość uchwał dyrekcji 
była nieprawomocnie powzięta 1 wy
konana* 

Celem uniknięcia kontroli poczynań 
ze strony komitetu nadzorczego lub też 
przeprowadzenia działań, wymagają
cych właściwie uchwały komitetu, dy
rekcja zwoływała posiedzenia t. zw. 

„połączonych władz", 
t. j . wspólne zebrania członków komi
tetu nadzorczego i dyrekcji (łącznie z 

. Rozmowa na ten temat odbyła się 
w ministerstwie, dnia 5 marca. Dnia 
7 marca zostało zwołane znów w Ło
dzi posiedzenie „połączonych władz", 
l e k t o r e m dyrekcja zawiadomiła.człon
ków „połączonych" o stanowisku mini-
sterstłtea.,./..-.Na temże posiedzeniu^prze-
prowadzono głosowania 1 podejmowano 
uchwały... 

Ta)k wygląda „praworządność" w 
łonie Tow. Kredytowego m. Łodzi. — 
Oczywiście, że takich rzeczy nie robi 
się dla prizyjemnoścj tylko, ale robi się 
dla..- pożytku. 

O jakie pożytki chodizi?. Z pewno
ścią nje o pożytlki członków Towarzy
stwa. Raczej-o „pożytki władz". 

** 
Tcml „pożytkami" władz zajmiemy 

się w następnych artykułach, albowiem 
dość Już jest żerowania na tak donio
słej społecznie I gospodarczo placów
ce, jak Towarzystwo Kredytowe. ft"e-
nerzy dzisiejsi Towarzystwa pragną 
dziś, w ostatniej chwili, ratować się 

1 jeszcze przez chowanie się za cuĄze 
plecy, przez stwarzanie kontaktów z. 
nowymi ludźmi, nieposzlakowanymi 0-

zastępcami) i to pod przewodnictwem bywatelsko, aby cl nowi ludzie żvro-
p r^^ e s a J^ k c A.._ N iS! C \ p 0 . S , ?^!"!wal i stare grzechy Towarzystwa. Ten 

eniem przysłuchiwali się pozo 
fttdenci. Awantura w obecności 
5° ra? I w pewnym momencie K. 

.^.Pił do przeciwnika z wycląg-
to.^eścłą. Ten w odpowiedzi wy 
Wł hhrcl błyskawicznie rewolwer 1 wy-

w czoło przeciwnika. Prof. 
h .boczył naprzód I uderzył go w 
Fs„!ak silnie, że lufa obniżyła się na 
C.Qść serca I w tej chwili rozległ m 

1'934 nie zosta 
warzystwa nje wolno wobec tego wy
płacać z nieuchwalonego budżetu żad
nych innych sum poza kwotami na cele 
absolutnie konieczne (wypłata urzędni
kom, podatki i t. p.). Natomiast nie woł 
no wydatkować z rachunku funduszu 
dyspozycyjnego, który cieszy się zwy
kle wielkiem powodzeniem i wzięciem 
u władz Towarzystwa. Powściągli
wość wskazana jest również w dziedzi
nie poborów, ekstraordynarjów oraz 
innych pozycji, gdzie godzi sie zacho
wać więcej skromności, niż dotych
czas. 

• * 
* 

r 3 c y obecni ulegli 
R o s z e n i u . Nie 

gwałtowne-
•\«*ouin. i>ic mogli przyjść do 

i 5 Wv im oświadczono, że 
\ i M e r , a była rozmyślnie odegrana. 
\ ^ Polecono im opisać zeznania 
$ e

a t zaobserwowanego zajścia, mi 
wszystko działo się przed ich 

Powiedzieliśmy o gospodarce bez-
p r a w n e j . Istotnie sama podstawa 
prac w Tow. Kredytowem w Łodzi 
bardzo daleka jest od norm prawnych. 

Władze Towarzystwa wedle statutu 
stanowią: dyrekcja — organ wykonaw
czy oraz rada — organ kontrolny 

niach, mając tylko choćby 3—4 adhe- i 
rentów z pośród członków komitetu, dy
rekcja mogła przeprowadzić takie u-
chwały, które były sprzeczne z wolą 
większości komitetu. Oczywista, że de
cyzje owych „połączonych władz" trak 
towano, jako zaakceptowane już przez 
komitet nadzorczy, a więc Instancję 
kontrolującą. Dowodem jak często po
siłkowano się tą metodą, może służyć 
fakt, że w roku 1933-im komitet nad
zorczy odbył 12 posiedzeń własnych, 
a 10 posiedzeń „połączonych władz". 
Na takich posiedzeniach rozstrzygnięto 
między innemi sprawę legitymacji dla 
członków, sposób przeprowadzenia kon
wersji, a nawet projekty regulaminu, co 
jest wyraźnie zastrzeżone w statucie 
jako kompetencja komitetu-

Cóż to, u djabła, za „połączone wła
dze"? 

O „połączonych władzach" łódzkich 
dowiedziało się ministerstwo skarbu. 
Ministerstwo, jako niajwyższa instan
cja nadzoru nad towarzystwami kredy
towymi uznało, że uchwały „połączo
nych władz" są nieprawne, gdyż takie 

„Połów" nie uda się, a „rybacy" n'o 
uciekną przed odpowiedzialnością spo
łeczną, finansową i każdą Inna. Może
my tych samych panów zawiadomić z 
dość pewnego źródła, że nie udadzą 
sle również wybiegi o tak wyświechta
nym I banalnym charakterze, tak oheć 
politycznego przefarbowanla sle 1 ukry 
cia wśród szeregów, gdzie, lak Im sle 
zdaje, nie grozi niebezpieczeństwo.. Od 
wrotnle, wszystkie tego rodzaln t. z w. 
„machlojki" dadzą wręcz odwrotne re
zultaty: komnromltacie. ws<vd I karę... 

Zarówno w łonie jednego, jak i dm-j ciało Jest nielogiczne 1 sprzeczne ze sta-
giego ciała dzieją się różne cuda, tutem Towarzystwa. 

JUTRO o godz. 8.45 wiecz. 

g r a d będzie 
w Sali FilKarmonji 

znakomity pianista - wirtuoz 

ALEKSANDER 

UNINSKI 
Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii 



Str. 8 21.111. 

Kino „ R O X Y « 
Narutowicza 20. 

OSTATNIE DNI! 
Początek o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i 

święta o 12-ej. Na poranki ceny miejsc, zniżone. 

1 9 3 4 : 

Film wytw. SQWKINO _ MOSKWA Z Inicjatywy prez. Wolka STALINA p. Ł 

B I I M T I M A T W O L M A 
(ORŁY NA UWIĘZI) 

W roi. GL najwybitniejsi artyści TEATR11 

RODOWEGO W MOSKWIE -

J. Piewców i 
oraz artyści sceni rn „ 

skich. — Orkiestra Lenliigradzklel ri»»J 

pod batutą dyrygenta N. Rablnowlcza. 

Mi • 

i 

Zyc ie s p o ł e c z n e . 
ROBOTNICY ŁÓDZCY W HOŁDZIE 

MARSZAŁKOWI. 
Robotnicza Łódź w dniu onegdajszym uro

iłyście obchodziła święto Imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Prócz akaidemji lokalnych, odby
tych na pcryferjach miasta i przy większych 
zakładach przemysłowych odbyła się wieczorem 
centralna akademja robotnicza w sali rady 
miejskiej. 

Akademia, urządzona staraniem Robotnicze
go Instytutu Oświaty i Kultury fen. St. Żerom
skiego i Z.Z.Z. odbyła się przy szczelnie wy
pełnionej sali w obecności przedstawicieli władz. 

Słowo| wstępne wypowiedział p. dyr. Za
lewski, w- którem podkreśli, że po wielkim 
czynie zbrojnym 'Komendanta Piłsudskiego, po
lityka Marszałka Piłsudskiego odznacza się wy
bitnie pokojowem! tendencjami. 

Prelekcję o Marszałku Piłsudskimi wygłosił 
p. prof. K. Pietrasiak, dając charakterystykę 
postaci Marszałka Piłsudskiego, jako wodza i 
bohatera narodowego. 

Następnie przemawiał P. Kubasiewicz, jalto 
przedstawiciel klasy robotniczej Łodzi. 

Prelekcje przeplatane były bogatym dzia
łem artystycznym z pośród którego na wyróż
nienie zasługiwał występ chóru mieszanego pod 
batutą p. K. Prosnaka i chóru szkolnego szkoły 
powszechnej im. A. Mickiewicza pod batutą 
prof. E. Adamczyka. Pozatem szereg numerów 
deklamacyjnych wykonali p. Dąbrowski orsi 
członkowie sekcjj dramatycznej Instytutu. 

Akndcmjc/, która odbyła się w nastroju wiel
ce uroczystym, zakończyło odśpiewanie „Pierw
szej Brygady". 

AKADEMJA ZWIĄZKU REZERWISTÓW 
I BIAŁEGO KRZYŻA. 

Staraniem Polskiego Białego Krzyża I za
rządu grodzkiego Zw. Rezerwistów, urządzona 
została w przeddzień Imienin Marszałka Józefa 
Pilsud ;kiego, akademja ku Jego czci. 

Akademja odbyła się w sali rady miejskiej, 
wypełnionej po brzegi. Uroczystość tę zaszczy
cili swoją obecnością p. wicewojewoda Potoc
ki, starosta Denys, naczelnik bezip. publiozn. 
W. Nowakowski, wojskowość reprezentował p. 
kpt. Piątkowski. Wśród gości zaobserwowaliś
my p. dyr. Ringa i inż. Wróblewskiego. 

Po zagajeniu akademii przez prezesa zarzą
du grodzkiego Zw. Roz. p. K. Rimlera, głos za
brał p. prof. Bolechowski, który w pięjknem 
przemówieniu scharakteryzował życiową filozofię 
Pierwszego Marszałka Polski. 

W części koncertowej wyróżniła się orkie
stra pracowników kolei elektrycznej łódzkiej 
pod batutą p. Wenskego, klóry odegra! pozatem 
dwa utwory solowe na wiolonczel,. Ogólny po 
IdafA otrzymała ,7-letnia Halunia za odtańcro 
nogo walca i polkj. figurowej. 

, Podniosą! uroczystość zakończona została 
odf-wwaniera szeregu pieśni przez chór pracow 
ników tramwajowych. 

Z AKADEMJI W „ORLĘClU". 
Dorocznym zwyczajem, w dniu 18 marca 

b, r. zainząd kola II-go Z.P.M.P. ,,Orlę" urzą
dził uroczystą alcadcmję z olkasji imienin Pierw
szego Marszałka Polok) Józefa Piłsudskiego. 

Po odegraniu hymnu narodowego zagaił 
aka:lcmję prezes koła II-go kol. Tenmanowski, 
witrjąc w imieniu zarządu wszystkich zebra
nych. Następnie rzeczową i interesującą pre-
lokcję o Marsz. Piłsudskim wygłosił kol. Ma-OMtJowekl! członek zarządu okręg. Z.P.M.P. 
„Orlę". Duet Tow. Muzyczn. im. Barcewjczów 
wykonał kilka utworów najwybitniejszych kom
pozytorów obecnej doby, za co nagrodzony zo
stał długotrwałą burzą oklasków. Rzęsisterni 
brawami nagrodzono laikże kol. Helenę Joai-
kównę za wykonane z naturalnym wdziękiem 
i polo'em deklamacje. 

Na zakończenie wszyscy zebrani wśród pod
niosłego nastroju odśpiewali „Pierwszą Bry
gadę". 

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ w P.G.Ż. IMIENIA 
E. SZCZAN1ECKIEJ. 

Dnia 19 marca b. r. w sali rady miejskiej 
cdbylo się uroczyste udekorowanie Złotym 
Krzyiem Zasługi za pracę na polu pedagogicz-
nem pani dr; Romany Pachucklcj, dyrektorki 
rańctwowego gimnazjum żeńskiego im. Emilji 
Szczan'eckiei. Aktu dekoracji dokonał p. wo
jewoda Aleksander Hauke-Nowak w obecności 
pp. wice-wojewody A. Potockiego, starosty Ro-
tlcUjegO, komendanta Torwińskiego, delegata 
wojew. Giełczyńskiego oraz grona nauczyciel-
r!'.|ego, rodziców i uczenie gimnazjum. 

POŚWIĘCENIE n ŚWIETLICY POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 

W niedzielę, dnia 18-go b. m., o godz. 6-ej 
wieczorem ks. prefekt S. Koziński dokonał po
święcenia Ii Świetlicy Polak. Czerw. Krzyża dla 
młodzieży szkolnej, otwartej na Bałutach w lo
kalu publ. szkoły powszechnej Nr. 18 przy ulicy 
Tren.kncra Nr. 27. 

Na uroczystym tym akcie byli obecni: przy
były z Warszawy prezes komisji głównej kół 
młodzieży P.C.K., p, Kujawski oraz członkowi* 
zarządów: okręgu i oddziału P.C.K., członkowie 
kom'sjj oddziałowej, pozatem nauczycielstwo 1 
młodzież szkolna z rodzicami 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 21-go b. m,, o godzinie 

9-ej wieczorem w lokalu własnym (Sienkiewi
cza 26) odbędzie s|ę herbatka towarzyska, po
łączona z wykładem d-ra Fallelca n. t. „Piętna
stolecie Habimy na tle dziejów teatru europej
skiego". — Wstę,p wolny dla członków I wpro-
dzanych goś-ci= 

ZBLIŻAJĄ S I Ę ŚWIĘTA WIELKANOC 
Nie narażajcie służące! na niebezpieczeństwo. — Trzepaczki atakują 

spokój i nerwy. — Przedświąteczna strzelanina już się r o z p o c z ę ł a . i w ! 
Za dziesięć dni święta. Już dziś od

czuwa się specyficzną, przedświąteczną 
atmosferę, jaka panuje w mieście. Wy
starczy rzucić okiem na okna w kamie
nicach, spojrzeć na podwórza, wsłuchać 
się w rytm dziedzińca łódzkiego, by 
skonstatować, że 

święta są już za pasem. 
Oto co drugie okno jest ogołocone z fi
ranek. Zamiast firanek tkwi w niem cza 
sami wdzięczna, czasami mniej wdzięcz 
na służąca lub gospodyni: czyści, myje i 
szoruje. Na podwórzach oglądać można 
całe składy mebli. Korzystając z ładnych 
pogód, gospodynie urządzają 
trzepanie, czyszczenie i generalne odku

rzanie mebli 
na świeżem powietrzu. 

Pozatem jeszcze innego rodzaju zja
wiska akustyczne świadczą o zbliżaniu 

rozlegają się już na peryferjach ogłusza 
jące detonacje wiwatów. To wyrostki 
podmiejskie, hołdując tradycji, 

strzelają z kalichloricum. 
W związku z tem, należy przede-

wszystkiem przestrzec osoby zatrudnio
ne przy porządkach domowych przed 
niebezpieczeństwem ciężkich tragedyj, 
jakie wydarzyć się mogą podczas mycia 
okien. — Przed kilku tygodniami wspo
minaliśmy o krew mrożącej w żyłach sce 
nie w jednym z domów przy ul. Naruto
wicza, kiedy to 
młoda służąca zawisła na ramie okienne) 
i nim przybyła pomoc, nim ludzie zdołu 
zdołali wyważyć drzwi od mieszkania— 
służąca runęła z drugiego piętra na ka
mienie podwórza, odnoszą: śmiertelne 
obrażenia. 

Aby tych nieszczęść uniknąć, należy 
się świąt Wielkanocnych. Oto raz poraź bezwzględnie zabezpieczać służące za 

d a w n i e j „ L U N A " 

'* i Dziś dawno oczekiwana premiera prawdziwego 
arcydzieła ameryk, wytwórni PARAMOUNT. 

Jedno z najpiękniejszych zjawisk ekranu, 
najbardziej uduchowiona artystka świata 

Początek o 4-ej p.p., w sob. i niedz. o 12-ej. 
Do godz. 6.30 ceny zniżone. 

Poranki o 12-ej i 2-ej po cenach najniższych. 
Dla szkól i stownrz. specjalne zniżki. 

a U L I E C K 
w czarującym poemacie miłości i poświęcenia 

„Cień s z c z ę ś c i a " 
CSIOSTRA JOANNA) 

w/g. dzieła I znakomitego hiszpańskiego' *octy MARTINEZY SIERRY „K O Ł Y S AN K A". 
Film ten, osnuty nu tle niezwykłych i nieporuszonych dotychczas w kinematografii zagadnień, 
dzięki,, swej wyniosłe]] Idealne] treści, :orąz.jiiktrzowskIe] kreącll Dorolbel Wleck „w roli sio

stry Joanny,'Wzruszy dó głębi serca I wywoła zachwyt każdego miłośnika prawdziwej sztuki 
filmowe). 

pomocą pasów, których zresztą s t '^ j , | * rzeci 
nie przy myciu okien nakazuje sPcC':ji ' amery 
przepis policyjny. Wydatek na P?SJ ̂ W6zys 
może dziś dość trudny, wystarczy ! e

 t *ój wyda 
na chwilę tylko uprzytomnić spb*j ^ycznośc 
jakie straszne przeżycia możnaby % * ciągu 

zić cały swój dom, jak ciężkie w'Yr . *°nawcy 
sumienia padłyby na tego, kto P * lo p o v v t 

brak tego pasa spowodowałby ' / Y ^ 'n'tywna 
bv ów wvdatek stał sic łatwy i PrJ £c

h u rx by ów wydatek stał się łatwy 
przyjemny. 

Detonacje przedświąteczne i «r?e> st 
,U^J ich jest przedmiot corocznych ostrych^-^*-

nina przedświąteczna istotnie sła^j j^ich. G 
. . . . . . ~ - / — i CITP 

dzeń władz bezpieczeństwa. — 5 ' i 

roku na rok. Nie ustała jednak zu^j4J'e ukry 
i — nie trzeba 6ię łudzić — nie ust^ Po y/ 

niechaj wiedzą co ich czeka: *'wa am 
areszt i grzywna A L ^ n i t y 

Wczoraj ujęty został na gorącym ^\ Carstw 
ku układania petardy na szynach l[™ 
wajowych — Zygmunt Duras, z 3 ^ M L \ 
kały przy ul. Radwańskiej 40 . —_ jJŁ ePiają 
„operował" przy ul. Radwańskiej. * T sWe g r 

rogu ul. Żeromskiego. ft'ti!1,°v' 0 

Święta Wielkanocne, to piękfl* W dla 
ta: święta Zmartwychwstania i PrZ!X| . 
dzenia się do nowego życia całej n 8 J jest 
Na razie jednak, wygląda niejedenJjltyrotu 
jak pobojowisko, bo odbywa się v T ' ° \ V P ; 
dzie wielkie, generalne sprzątanie 

Dziś w GRAND KINIE 
POWTÓRZENIE PREMJERYI Pora, o K- I - i 
Nadprogram: Premjera Tygodnika Paramountu 
i P. A. T. — Bilety bezpł. i ulgowe nie ważne. 
Rewelacyjny najaktualniejszy w dobie obecnej 

film reżyserjl genialnego reż. 
FRANKA CAPRA p. t. 

w roi. główny cli: 
KONSTANCJA CUMMING, 
WALTER HUSTON, 
PAT OBRIEN. 

Z ORGANIZACJI PRZYSP. WOJSKOWEGO 
KOBIET DO OBRONY KRAJU, 

Przy organizacji Przyap. Wojsk, kobiet do 
obromy kraju powstał klub sportowy ,,Spraw. 

RUCHOMY UNIWERSYTET LUDOWY 
NA KRESACH WSCHODNICH, 

Ruchomy Uniwersytet Ludowy z centralą 
j w Łodzi — urządził trzecią skok-i wyprawę sp 

ność", mający na cok wyszkolenie jak nagszer- oświatową na Kresy Wschodnie, 
kierunku szcsgo ogółu kobiet w 

fizycznego 
wychowania j W wyprawie tegorocznej wzięto udział 16 

osób. Akcja jest prowadzona w ten sposób, że 
Lekcje gimnastyki dla pań odbywają się w cztery ekspedycje posuwają się od wsi do wsi, 

lokalu gimnazjum p. Sobolewskiej - Konopczyń- od czasu do czasu zbierając się w jednem miej
skiej przy ul. Kilińskiego Nr. 94 w poniedziałki ecu, aby znów rozbiec się na kilka dni w róż-
I plątlci od godziny 18.30 — 19.30. Zgłoszenia nych kierunkach. 
preyimuje się w sekretariacie organizacji przy 
ul. Al. Kościuszki 57 we wtorki i soboty od go. 
dzimy 11 — 13 i we czwartki od 17 — 19. 

Z WYSTAWY PRÓB I WZORÓW. 
Dziś t. j . w środę, dnia 21 marca b. r. o go

dzinie 19. J. St. Oezak wygłosi na Wystawie 
Ruchomej Prób i Wzorów Przemyślu Krajowe
go (Al. Kościuszki 15) odczyt p. t. „Przyszłość 
gospodarcza Polski". 

Odczyty organizowane przez Dyrekcję Wy
stawy, obejmujące cały szereg dziedzin żyeia 
gospodarczego kraju, wraz ze stalemi koncer-
rni, festiyalem muzycznem oraz wspaniała wy-1 S ^ " ^ ' m a r c T b 
stawa obrazów, ciekawe atrakcje, które ścią 1 

iczniejsze 

Po wygłoszeniu na terenie powiaAu Moło-dcczań9kicgo w 100 wsiach — 408 wykładów, 
R.U.L. przeniósł swą działalność na teren po
wiatu wilcjskiego. 

W metodach pracy nastąpiła pewna zmiana. 
Koncentracje wszystkich grup urządzane są co 
kilka dnj. Obecnie ekspedycje wyrusnają na 
najdłuższy etap samodzielnej pracy terenowej— 
sześciodniowy. 

EU 

ustal, 
* k u do 

K °wej . 

TEATR MIEJSKI. 
Oziś, w środę przcdstawienii. PO 

znacznie znlżpnych od 40 groszy do Ą 
Dana będzie powodzeniowa r.ewclacjl*| 
„Towaxis«cz'!; która w - dalszym ciągu * 
niesłabnącą atrakcję Łodzi. • 

Jutro, w czwartek, premjera satyry 1^ 
medjj głośnego Hasenclcyera „Pan z 
stwa", w reżyserji Henryka Szlctyński* 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE M l ^ & a ^ 0 

Również i w bieżącą niedzielę o ̂ jWŁ, ^ 1 

Utrz 
wyrr 

£ Sene> 
Pkańsi 

si 

r«, W z; 
Ręczne 
Is nandl< 

h l a to 
^Wych 

8<ie sa 

M e d ź 

przez 

•Uli K 

12-ej w południe zejdą wszystkie firzeczn' » 
ci w Teatrze Miejskim, gdzie w y s t a w i a 

jdzie wesoła, urozmaicona mnóstwem cza y 
| sklch efektów i feerjowych wstawek: 

„Pinokio" .—- Ceny najni*^ Collodi'ego 
35 gr. do zł. 2.30. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNI 
(Ogrodowa 18) 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 

"lem t 

lalnie po raz ostatni dana będzie o 2°«J b ' '"S i 
wiecz. operetka w 4 aktach Edwarda 9 '°inicz 
p. t. „Szczęśliwej podróży", w reżyse" ^ Stan' 
nislawa Zięciakiewicza. • 0d ̂  | S w ó j 

Pr 

?fod.uk 
wać, 

UŁATWIENIE WALKI Z RóŻYCj*. 
Sfery gospodarcze z radością powitały roz

pora ądizen''* min:steirstwa opiekli społeczne- z 
r., zezwalające na sprzedaż 

surowicy praeciwróżycowej przez apte«i bez 
gają na wystawę opraz liczniejsze rzesze | r c c t l e k a r ^ t e ^ r j ^ 
zwiedzających. Na podkreślenie zasługuje licz- T a k w i ę c n a p o i u walki z różycą (epi-

k i grup zbiorowych z po- 2 0 0 , t j o ) n a s t „ d u t , } ^ J , . 
społecznych I zawodowycli; , t r a j n U c c s i i s t 0 tnemi potrzebami ma-
olnei. wysłuchującej z zaiu-, , c g 0 I n i k a i M d o ł d b ^ ^ } e d n o k r o l t a i e 

ny udział wycieczek i grup zbiorowych 
śród organizacyj społecznych i za 
oraz młodzieży szkolnej, wysłuchującej z zaiu 
teresowaniem źródłowych wyjaśnień o cało 
kształcie zagadnień gospodarczych Polski. Zwie 
dzanie Wystawy ułatwia przejrzysty, dokładny 
podział eksponatów wystawowych w/g posz
czególnych grup i działów produkcji. 

ODCZYT DR. BUDZINSKIF..I-TYLICKIE.I. 
Znana pacyfistka na międzynarodowym te

renie, dr. Justyna Budzińska-Tylicka wygłosi 
w nadchodzącą niedzielę w sali Filharmonii O 

, godz. 7-ej wlecz, wielce interesując* odczyt 
na temat: „Polityka ludnościowa, a świadome 
macierzyństwo". Tezy tego odczytu są nastę
pujące: Polityka ludnościowa różnych państw 
Europy. Społeczno-Zdrowotne znaczenie regu
lacji urodzeń. Świadome czy przymusowe ma
cierzyństwo. Po odczycie nastąpi ożywiona dy
skusja. Bilety od 50 gr. do zł. 2.— Już naby
wać można w kasie FilliarmoniL 

narażany na duże straty materialne z powodu 
wadliwej interpretacji zarządzeń, usunęły wszy
stkie trudności w nabywaniu surowicy pralSeiw-
różycowej. 

Odtąd każdy gospodarz, posiadający suro
wicę i strzykawkę może saim zastosować zabieg 
bezzwłocznie po zachorowaniu sztuki. Sprowa
dzanie lekarza stanowiło dla niezamożnego rol-
niika wysoki koszt i ponadto zabierało tyl* cza
su, że chora sztuka nieraz ginęła. 

ODCZYT P. Dr. STEFANJI ZAHORSKIEJ. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 8.30 wieczo

rem w loaklu Tow. im. „Dante Alighieri" w 
Łodzi przy uiicy Narutowicza Nr. 32 (poprzeczna oficyna T-sze piętro) pani dr. Stofanija Za-boi*ka wy-rłesi odczyt p. t. „Młodzieńcze lata 
w!(/.i!;;i'go baroku" (Anarchja i dyscyplina). 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
11—2 i od 6 wiecz. 

TEATR „ROZMAITOŚCI" TfCeglelnlan*-
Dziś i dni następnych o godz. 8.45 J ^ 

komedia muzyczna amerykańskiego ^ fi % 9 " 
tora Yemensa p. t. „No no, Nanctte", * z za$j 
serji Mariana Domosławskicgo. W w, 

Wspaniały balet. Girlsy i boye. O' I k^ielok 
pod kierownictwem dyr. T. Rydera. , S e r i n , 

JUTRZEJSZY KONCERT A. UNlNSKy L^eczr 
Jutro w sali Filharmonji o goiz.. 8.45 i jfYciel 

k o n c e f ^ t ą , 
zna B A 

na; odbędzie się zapowiedziany XI. 
strzowski, na którym grać 
planista wirtuoz Aleksande 
plejadzie młodych pianistów 
był pierwszorzędne miejsce. V J . » - , 
pełna bogatej techniki, kolorytu i ż y ^ Ł ^ e r y k 
prostota i nadzwyczajna interpretacja siu(Kcc — 
nywanych utworów, wywołuje wśród rfliW^trota 
czy niebywały entuzjazm, to też zrozj ^ iy„ 

dra 
jest, że koncerty tego świetnego a [ t y s

1 L 
się we wszystkich miastach wielkie 0 1 

dzeniem. 

C U 

roku 

REJESTRACJA POJAZDÓW 
CHANICZNYCM 

Urząd wojewódzki łódzki po 
publiiczńej wiadomości, że dla_ pL (1cł:arcu!eg( 

dowodów r e^"" r lal*v >

, i n ie d 
mechanicznycn \ i P W a 

żenią ważności 
nych pojazdów n i c ^ i i a i i i v - z . i i . y w - ,.o _ 

składać te dowody (lub tymczasoy tfijie 

zd 
świadczenia o rejestrac 
wych starostwach w terminie 

I 31 marca 34 r. dla pojazdów • „ff 

nych i do dn\a 14 kwietnia 34 r. 
jazdów zarobkowych. ^\o$ 

wl 
• d 0 ii4(rt)Pa 
' P R J N r lS swt 

Bliższe szczegóły podano w 
niach roziplaikatowanych w m i ^ s t 3 

^ t k i c l 

\ \ sa 



: Nr-

:ATRU 

FILLIARO"q 
:za. 

urjer H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

imamach 

SPE ?BC,JJ' amerykańskich kształtowana jest 
P?s-j,, ^wezystkiem przez fakty, przez 

^Y,!e | *°i Wydarzeń i nosi piętno głębokiej 
s o b % W^ności. 

aby 11 j j* ciągu całego roku swych rządów 
? * 'V r * 0 n awcy eksperymentu amerykań-
kto P]3$° powtarzali, że dążeniem ich jest 

1 

- SU* 
ym 
ta ch 

rrfTTrrrTrrTrTrrr^rrrn^R^R^R^rrrfr^rTrrTrrrnT N M M R M 

f' r^"rrfrrrrłrrrrr 

WIELE 

P o l i t y k a i zo lac j i . 
się mówi i pisze o „planach" i 

rządu waszyngtońskiego. 
rzeczywistości działalność „moz-

^k^tywna stabilizacja czynników, le-

miałyby stanowić zapowiedź istotnej 
zmiany dotychczasowego stosunku do 
zagranicy? Należy mieć co do tego wąt
pliwości. Zliberalizowanie polityki han
dlowej w chwili obecnej mogłoby spo 

rrrrrrrrrTTrrrrrrrrrrrrrTT 

Giełda warszawska. 

! i Pr* I j ^ 1 1 podstawy pomyślności ekono , 
Ą L * } Stanów Zjednoczonych", że ce-1 ciężkich wyrzeczeń, ograniczeń i oszczę 

sta" J ich j e s t u s t a i e n ; e — a r aczei nieu- dności. Eksperyment Roosevelta — rów 

ki „waloryzacji" na rynkach surowców 
drogą inflacji i rozdymania stoków, kie 
dy zubożały konsument nie ma czem pła 
cić. 

Ale Ameryka nie chciała zastoso- i yelte. Wiemy wszak, że realizowany o 
wać się do tych wskazań, formułowa- j becnie plan przemysłowy przewiduje 
nych postokroć przez trzeźwych obser
watorów życia ekonomicznego. Wpa

trzona w ideał prosperity, odrzucała od 6iebie myśl o, „deflacji", zamykającej per 
spektywą odzyskania r.aju utraconego, 
a narzucającej wzamian konieczność 

Warszawa, 20 marca. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dowizowcj w Warszawie tendencja dla dewiz 
pnzewaAała mocniejsza, przy obrotach mlewiel-

,l4'e ustalanie — wartości 
J l H u 

słabnj^ich. Głosząc to doradcy Roosevel 

dolara w nie, jak blisko zjnim spokrewniona ak 
k̂u do wewnętrznych cen amery-! q*a „redeflacyjna" Hoovera — był w is-

' tocie dążnością do wskrzeszenia równo
wagi gospodarczej na podstawie przed-
kryzysowej: dążnością do zorganizowa-

w t.^Sinitywne zamknięcie się gospo- j nia nOwego życia na poziomie dawnych 
T^a amerykańskiego w samem so- cen, dawnych plac, dawnej stopy dys-

Jt definitywne zerwanie łączności z kontowej i dawnego budżetu. I mimo 
^..dt/^rstwem światowem. Konsek-1 w 

k ^^•l!'; ukrywali bynajmniej, że prakty
ce l I r ^ | ^ wnioskiem, jaki z tego wypływa, 

wszystkich fiask i niepowodzeń, w jakie 
e ©pracowali w planie doktrynal! przecież tak obfitowały lata ostatnie, 

Stany Zjednoczone nie wyrzekły się 
z fa-

z iw*] . c e P c ' e P a n s t w a autarkicznego, | Stany Zjednoczone nie wyrzekły 
Jlk P'a)'acego się w sobie i zamykają-i swych złudzeń. Naukom, płynącym 2 

la potrzeb konsumcyjnych ludno-

skiej, * X s . w e granice, aby ograniczyć dowóz 
, u * i r ° w do ilości najściślej niezbęd-

ękne W dl 

lej n S<j4>^ Jesteśmy świadkami znamienne-jedê ĵŁî otu w amerykańskiej polityce 
się v^Ty°Wej. Prezydent Roosevelt wyjed-

anie 

któw z uporem przeciwstawiały ciągle 
te same idee; stara doktryna Monroego 
odłączenie się od Europy, wysoki stan 

wodować ciężkie zaburzenia w gospo- J w T ^ b ^ ^ 
darstwie amerykanskiem i wystawić na < 5.28. Notowano kursy dewiz: Belgja 123^3 (+3) , 
szwank powodzenie całej akcji Roose- j Gdnjńak 172.85, Holandja 357.6o (4-10), Kopen-

'ha&i 121.10, Londyn 27.09 — 27.10, New Jonk 
5.311 wypłata telegraficzna na New Jonk 5.31.50, 

. Oslo 136, Paryż 34.95, Praga 22.03, Sztokholm 
zwyżkę piać robotniczych oraz reduk- 139.C0, Szwajcaria 171.446 (—1), Wiochy 45.55 
cję czasu pracy, co w sumie podraża ko- (—1); w obrotach międzybankowych dewizy na 
szta produkcji przemysłowej. Otóż o t - ' B e r l i n 210.80 {—80). W obrotach prywatnych: 
warcie rynku amerykańskiego dla eks- ; U ™ I A W 0 ™ ^ * H J - \ W ^-""l,"S?^T"?]*' . . 1 , , . , ™ , • , 1 nez odbiorców, szyling austriacki 97.20 (—10). 
pansji handlowe) krajów, wyzyskujących korona CTeska 21.35, funt angielski 27.10 (+8), 
wszystkie czynniki dla obniżenia koszt! doW 5.29.50, rubel złoty 4.65, dolar zloty 8.91, 
tów produkcji, postawiłoby przemysł; r u o c l fP&ąąy 1.43, Won 0.68. 
krajowy w stan niższości wobec przê  
mysłów zagranicznych. Eksperyment 

AKCJE. NB rynku akcyjnym nrocnictsaa 
tendencja była dla akcyi Banku Polskiego ł me-
taluirgiczjiyon, Notowano: Bank Polski 79.25— 

Roosevelta może się rozwijać tylko po- 79.50—79.25 (+25), Lilpopy U.75—11.95 (4-20), 
za obrębem konkurencji zagranicznej i, i Sł«e<knriee ^ • ^ ^ ^ • . ^ ^ ^ • f 
logicznie biorąc, należałoby- się raczej i **$gQg$S& g^FCSSS 
Spodziewać Zrealizowania koncepcji ' naotcpujn.cych «kcyj: Pocisk — 27, Ostrowiec 
autarkji integralnej, aniżeli powrotu do'22, Przemysł Chemiczny w Zgierzu 1.10, Rudz-
l iberalizmu ekonomicznego. |kj — morkowe — 0.20, Korek — 0-7 i Lubel 

skie T c w . Terenowe 
kowa . 

PAPIERY PROCENTOWE 
8.70 za akcją 700-mar-

Dla papierów 
Z tern wszystkiem obecny zwrot, je

żeli nie w samej polityce, handlowej, to i 
w poglądach .amerykańskich na J e ^ d l i - J ̂ T J S / d Ł o S p o S ^ A S T 

cyiną i 8 proc. Warszawy. Notowano 4 proc. tykę — zwrot, nie będący niczem innem 
jak stwierdzeniem bankructwa protek-' doWc-wa 52.25 — 5?.50 (425), 4 proc. ńnweaty-

: cjoaizmu — uznać należy za objaw ze : cy»na los.75 — 109 (450)- seriowa U3.50 (+25), 
te same idee; stara doktryna Monroego, ' " . ;T V . y ^ ' 7 . 1 5 n r o , c konwersyina 60 (+25), 6 proc dokro-
_jv ... _j T7 1 . : wszechmiar pocieszający. Dowodzi on 1 3 1 

I bowiem, że coraz bardziej utrwala dard życia, rozłożenie korzyści 
na cały wiek, barjery i t.d. 

x r a 73 (4200), 7 proc. •UbJlizacyjna 58 — 58.13 

Byłżeby prezydent Roosevelt dziś 
4 dla siebie dyktatorjalne pełnomoc \ skłonny zerwać z tą polityką? Tendcn-
r*. w zakresie spraw celnych i gto- oje 'iberalno-handlowe, zarysowujące 
L^Uczność najintensywniejszych wy-, się dziś w łonie rządu amerykańskiego 

1 w umysłach prawda, iż wojna ekonomi
czna — podobnie, jak każda wojna —w 

wiedzie 
zwycię-

warunkach cywilizacji naszej 
ostatecznie do ruiny zarówno 
żonych, jak — zwycięzców-

J . Wendel 
| handlowych z zagranicą. Wysyła h?Yom&%̂  Żyrardowa 

yry 
z 

ń&kie 

L '̂ Wych. z krajami Starego 
1 Ameryce organizuje banki dla finan 
3 ] n ia handlu zagranicznego 

, 'ie są przycz 
if^li, • n a 1 0 c ' a ' a świeżo opubliko 

tego zwrotu? 

przez Instytut Badań Ekonomicz-
Ligi Narodów cyfry handlu między 

jgowego w roku 1933. 
Wyświet lę tych cyfr sytuacja amery-

^ V e 2 ° handlu za.rJranicznec;o przed-
a się nad wyraz krytycznie*. Stany 

25 proc. 
zccZtlVtlłVu u t r z y m a f Y zaledwie 

Wymian z roku 1929, kiedy "inne 
CZk fl5 2 d ° l a ł y . utrzymać 35 proc. Publi-

najni: 10 

tru 0° 

zostało rozwiązane na żądanie grupy polskiej. 
Warszawa, 20 marca. , Po krótkiej przerwie złożone zosta-

(B) Dziś o godz. 12 w południe roz- ( ło sprawozdanie, z którego wynika, że 
poczęło się w gmachu Stów- Teclini-• sen. Gaszyński nieprawnie dokonał ak-
ków przy ul. Czackiego w Warszawie, tu otwarcia zebrania, gdyż nic iesl 
walne nadzwyczajne zgromadzenie ak-' członkiem zarządu. Pozatem komisja 
cjonarjuszy Zakładów Żyrardowskich.: stwierdziła, że olbrzymia większość 
Na porządku obrad znajdowała się mię j głosów, oddanych przez stronę francu-
dzy innymi sprawa odwołania dawnego[ska- fest nieprawna, gdyż dziewiąty 
zarządu i rady nadzorczej oraz wybory j urząd skarbowy w Warszawie zajął le-

5 —58, odcinki po 500 dolarów — 58. Listy nar 
ttawne i obligaoje banków państwowych — bez 
znramy. 8 proc. obliijacje budowlane B.G.K. 
I-i za emisija 93, 4 i pół proc. listy zieroskrie 50.25 
—49.50 (—100), 7 proc. ziemskie dolarowa 33,50 
—32.25 — 33 (—50), 8 proc. m. Warszawy 53.25 
—52.75 (—?5), 6 proc. Warszawy 6-ta om. 50; 
łremrakcje dokonane, a nlenotowane: 3 proc. po» 
byczka btid>owlana 42.05, 8 proc. dillonowsika 82. 
7 proc. Ślntika 63.63. 7 proc. warszawska 63.75 
(435) , 4 nroc. ziemskie 39, 4 7 oół proc. WIAR-
n iwy 57.75 ( 4 75), 5 proc. Warszawy 62.75, 
3 proc. par>two.wa ziemska odcinki po lOoO z-ł. 
70.75: pprzrds* nrzymusowa: 5 proc. lisity za-
stowne m. Suwałk rublowa — po 20 zł. za 100 
rukli. 

żące w depozycie w Bauąue de France 
w Warszawie ponad 90.000 akcyj. Wsku 
tek tego adw. Urbanowicz, występują 

nowych władz 
Zainteresowanie zebrania było bar-

e^e^ewska wyjaśnia tę niższość j dzo duże, albowiem zjawiło się 250 
.Vkańską przez nadmiernie wybuja! osób- Ze strony francuskie/' na zebraniu cy w imieniu mniejszości akcjonariuszy 

P tl j t a r y * c c m y c h j Eksportując obecny był między innymi Andre Bous- polskich, wezwał adw. Szwarcbachow-
i'ern , u k t 7 przemysłowe do krajów sac, który przybył specjalnie z Paryża. I skiego do rozwiązania walnego zgro. 

i^nl,. Wysłowionych i rozporządzając jako główny akcjonariusz Żyrardowa i niadzenia akcjonariuszy, jako zwołane 
• ^ ( B . 7 —vv7—.. ,./ozową produk głowa rodziny Boussaców. J go nieprawnie. 

d. a efji - ^°'n iczych — stwierdza biuletyn L. Zebranie otworzył b. sen. Gaszyński,! W dyskusji przedstawiciel mniejszo 
S 1 ^ t a n Y Zjednoczone nie dopuszcza proponując na przewodniczącego adw. 

d •' <n[.swój rynek ani zagranicznych ar-j Szwarcbachowsklego, reprezentującego 
i ̂  przemysłowych, ani surowców, I większość francuską. Mniejszość pol-

.„^oduktów rolnych. Wzbraniając się 
Ms" *Jb n ^ e m 0 - ^ a rr'n\nicż sprzeda-

k 0 l 1 , (^U^ S t ą ^ katastrofalny stan ich wy-
tc". 

ORK" 
zagranicą. 

^'elokrotnie już oceniano postawę 
3 «fl'ldft'enn^ Stanów Zjednoczonych, jako 
<lNSKlf$ ^eczność. Wielki i bogaty kraj, 

8.45̂  J ,j*Yciel wszystkich niemal państw 
' '""^ i^ 1 1 \ * ' nastawiający swą politykę hań
ski. ^ ł iii ^y '^ 0 2 1 1 ^ n a sprzedaż swrych pro 
ej doby i otrzymywanie za nie złota, 

Unirj|<4 yknienie zdąża do katastrofy. 
1 F Y C A kleryka jednak trwała przy swej po 
S Ó L

 5l$C-~~ az
 '^otoie doprowadziła do 

zrozu"1^ 17,, Jy»» która wstrząsnęła podstawa 
rtysty J C l«go j e j ustroju gospodarczego. W 
lkiem 1 ^le dramatycznych wydarzeń 1931— 

, !Wr?k.u zarysowały się z całą wyra-
iW ^ V C ' ą wszystkie fałsze i błędy jej po-

\J ekonomicznej. Stało się oczywiste 
noda^j \ n* t y ^ ° w dziedzinie polityki celnej, 
a p r^ iv Wszystkich odcinkach życia gos-
.gjgstr^ W^ e go koniecznością jest przysło 
irch ^\ W 6 ^° nowy0"', zmienionych prze: r^fc ". ' _ .;' 
•r do i « 0 n ; O w a ć produktów rolnych, kiedy 
'« Vr^4 ^ zdołała doprowadzić do wskrze-

r 0 ^ 0

 s.Wej wytwórczości rolniczej, zni-
przez wojnę. Że nie można p°-

; ^ 0 w nieskończoność zdolności pro 
kłania przemysłowego, kiedy we 
'* 1'kich krajach rozwijają się tenden 
\ 2 samowystarczalności gospodar-

e nie można kontynuować polity-

sklch akcjonariuszy wysunęła kandyda 
turę emeryt, gen. Platowskiego. W 
głosowaniu strona francuska uzyskała 
99.279 głosów oddanych przez 39 osób. 
a strona polska — 18.145 głosów, odda
nych przez 203 osoby-

Z głosowania wynika przedewszyst-
kieiu, że francuski stan posiadania akcji 
żyradowskich w ciągu niespełna półto
ra miesiąca od ostatniego walnego ze
brania, wzrósł przeszło o 3.000 akcyj. 
kupionych od drobnych akcjonariuszy 
polskich. Na podstawie wyniku głoso
wania przewodnictwo objął adw. 
Szwarcbachowski, powołując komisję 
dla sprawdzenia prawomocności zgło
szonego uczestnictwa zgromadzenia. 

ści akcyj polskich, adw. Polikier, i proi. 
dr. Młynarski stwierdzili, że zebranie 
nie może dojść do skutku, gdyż sprawę 
żyrardowską rozpatruje obecnie sąd. a 
sekwestr jest tylko środkiem zapobie
gawczym, zaś meritum zagadnienia ży
rardowskiego nie zostało dotąd roz
strzygnięte- Zdaniem prof. Młynarskie
go kontynuowanie zebrania dzisiejsze
go i ewentualne wybory władz wyglą
dałyby na prowokację w stronę sądu, 
który sprawy ostatecznie nie załatwił. 

Przewodniczący zebrania adwokat 
Szwarcbachowski podzielił zdanie prof. 
Młynarskiego i zebranie przed przystą
pieniem do porządku obrad — zamknął-

Mniejszość akcjonariuszy polskich, 
pragnąca nie dopuścić do wyborów w 
toku sprawy sądowe] — przyjęła takie 
rozwiązanie sprawy z zadowoleniem. 

przez 
warunków. Stało się oczywiste, 

\ViiJjjJP>^można w'dalszym ciągu hyper-

Towary łódzkie zagranicą 
Według danych łódakiej delegatury Plan-

•twowego Instytutu Eksportowego, wywóz wy
robów włókienniczych w lutym przedstawiał s|ę 
następująco: 

Przędzy wełnianej niebarwjonej wywieziono 66.740, 66 kg., wartości zł. 840.284, przędzy weł
nianej barwionej — 34.525 kg. sa zł. 396503, 
tkanin wełnianych 3-553 kg. za zł. 28.829,83, 
tkanin półwełmanych — 1.997,50 kg. za zło
tych 26.075,67. 

Przędzy bawełnianej niebarwionej wyekspor
towano 50.656 kg., wartości zł. 207.306,63, przę
dzy bawełnianej barwionej — 26.987 kg., wiar-

toicj zł. 79.536, tkanin bawełnlanyah niebar-
wionych 3.208,81 kg., wartości zł. 20.688,87, tka-
nin bawełnianych barwionych 43.710,40 kg. za 
zł. 207.318,41, welwetów i pluszy — 697,35 kg„ 
wartości zł. 5.801,32. 

Rękawiczek z jedwaibiiu sztucimeilo «jBrr(j. 
dano zagranicę 15483 i ipó? ki, wn«totil| tl. 

9.255,57, pończoch z jedwabiu sztucznego 121 kg. 
za zł. 3.260, wyrobów bawełnianych dzianych 
14.224,67 i pół kg., wartości zł. 83.281,44, ko
szul — 208,5 kg. za zł. 2.145,58, wyrobów dzia
nych wełnianych — 2.320,3 kg., wartoSoi zło
tych 39.619,72. 

Bielizny wywieziono 7,4 kg., wartości zło
tych 71,54, płaszczy i palt bawełnianych — 
2.947 kg„ wartości zł. 21.374,60, płaszczy I pait 
wełnianych i półwelnianych — 1.717 kg., war
tości zł. 11.570,73, fartuchów —' 488 kg. za 
zł. 2.430, odzieży męskiej | dziecięcej — 75.523 
kg., wairtości zł. 419.508,97. 

Pozatem wywieziono pewne ilości tkanin ju
towych, z jedwabiu sztucznego1 Blcowyah oraz 
sibożków wełnianych na łączna, sumę 81.600 zł, 

Ogółem eksport wyrobów włókienniczych 
w ciągu m. lutego wyniósł 335.647,23 i pół kg., 
wartości zł. 2-482.469,01. w porównaniu zatem 
re styczniem pod względom Ilości zwiększył 

o łi^.745,83. i p6ł & pod wafclędem war-
Jato » ''#fett)>l zł. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowetń w Ło-' 

dz| r. eto w ano: dolary — siprzedat 5.3(1, kupne* 
5.28,' pożyczka budowlana 42.00 —'41.75, 'póz. 
inwestycyjna 109.00 — 108.50, po*. stilibrKizacyj-
na 58.00 — 57.75, dolarówka 52.50 — 52.00, 
Bank Polski 79.00 — 78.50. Sytuacja wycze-
kujące, 

* • 
%* 

Wydairzenicm dnia na rynku prywatnym by
ła wczoraj 10-punktowa zwyżka funta, który 
osiBignął w sprzedaży poziom 27.15. w kupnie 
27.10. Zainteresowanie funtem było duże, jed
nak wobec braku materjału do tran/ekcyj do

chodziło nzn.dko. Dolar papierowy pozostał bez 
zmiany: 5,28 w żądaniu i 5.27 w płaceniu, na
tomiast dolar złoty zniżkował c 3 punkty do 
8.97 w płaceniu. 

Na rynku papierów uprzywilejowanym cbli-
giem były nadal 8-proc. \{siy zastawne m. Ło
dzi, któremi obroty były względnie duże, ale r>o 
kumie o 25 gr. niższym: 47.50 w sprzedaży i 47.00 w kupnie. 

Bank Polski utrzymał oenę dolara, pod
wyższył naitomjast o 3 punkty kurs funta, • za 
który płacił 26.93. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 19-go marca 19,34 roku. 

NOWY JORK. Loco 12.20. marzec 11.91, 
kwiecień 11.93, maj 11.96, czerwiec 12.02, lipiec 
12-09, sierpień 12.12, wrzesień 12.16, paździer-
mik 12.21, listopad 12.26, grudzień 12.32, sty
czeń 12.36. 

NOW YORLEAN. Loco 12.05, marzoc U.90, 
maj 11.95, lipiec 12.08, październik 12.21. gru
dzień 12.28. stvczeń J2.32. 

LIVERPOOL. Loco 6.55, marzec 6.20, kwie
cień 6.18, maj 6.16, czerwiec 6.15. lipiec 6.15, 
sierpień 6.14, wrzesień 6.14, październik 6.13, 
listopad 6.13, grudzień 6.14, styczeń 6.14. luty 
6.14, marzec 6.15, kwiecień 6.15, maj 616, 

Bawełna egipska. Loco 8.79, marzec 8.49. 
maj 8.443, lipiec 8.43, październik 8.30, 1'stooad 
8-31, grudzień 8.23, styc*** 8.26. 

UPPER. Loco 7.07, marzec 6,o5, mai 6.82. 
lipiec 6.84, październik 6.85, listopad 6.87, gru

dzień 6.90. s,tyczeń 6.90. 
ALEKSANDRJA. Sakkelaridls: marzec 1560, 

mai 15.66, lipiec 15.70, listopad 15.76, styczeń 
15.77. Ae-hmouni: kwiecień 12.20, czerwiec 12.29, 
październik 12.36, grudzień 12.39. 

BREMA. Loco 13.96, marzec 13.38, maj 13.51 
lipiec 13.66, październik 13.79, grudzień 13.86, 
styczeń 13,93. 

BANKI AMERYKAŃSKIE POD KURATELĄ. 
Doncszą z Waszyngtonu, że rząd Stanów 

Zjednoczonych zdecydowany jest w związku z 
rdmową banków prywatnych na udzielenie kre
dytów, potrzebnych dla „nakręcenia" koniunktu
ry, na podjęcie ostre) walki * bankowością pry
watną. 

W najbliższych dniach Rcconstruclion Fi-
nance Corporation otrzymać ma prawo konku
rencji z bankami prywatneml. Rząd zamierza 
przedłożyć Kongresowi projekt ustawy, no mo
cy której R.F.C. będzie mogła udzielać przemy
słów) kredytów | zajmować się innemi norroal-
nemi operacjami bankowetnL 
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Wieści gospodarcze, 

NIE WIĘCKA I T . O D U K C J A PRZEMYSŁOWA. 
Niemiecka r:.-sa fachowa ocenia wartość 

produkc j i przemysłowej Niemiec w ub. roku na 
l l m i l ja rdów ni m c i i , natomiast wartość impor
tu rui owca z ragsanicy — na 5 do 6 mjljardów 
marek, W roku l!)23 na zakup surowca kia-
jewego J zagicnicrncgo wydatkowano 17,5 m i l 
iardów marek. 

NÓWA w o j n a gospoda rcza . 
W związku z cbradRmi, jakie się toczą obec

nie w Paryżu i Lcudynie pomiędzy Holandję 
a Francją i Anglją, minister spraw gor.podarczych 
Holand i i , dr. yerscbuur, oświadczył w parla
mencie, żc rokowania te napotykają na tak wiel
kie trudności, iż nie jest wykluczone, że Ho
landia będzie zmuszona, chociaż wbrew swej 
woli, rozpocząć walkę gospodarczą z temj kra-
jurni. 

UJEMNY BILANS HANDLOWY NIEMIEC. 
Bilans niemieckiego handlu zagranicznego 

za luty wykazuje, podobnie Jak w styczniu, 
ujemne saldo. W porównaniu ze styczniem saldo 
to nawet poważnie wzrosło, gdyż o 12 mlljonów 
RM. Import w Dorównaniu ze styczniem wzrósł 
o 5,7 mili. RM., eksport natomiast spadt o (>.'• 
mili. RM. • 

W ten sposób ujemne saldo w lutym rb. 
wyniosło 34.5 milj. RM, wobec 22,2 mili. RM 
ujemnego salda w styczniu. 

Wzrost ujemnego salda bilansu handlowego 
Niemiec zdaje sle świadczyć o tem, że tenden
cja pogarszania sle struktury niemieckiego han
dlu zagranicznego nie Jest przejściowa. Bcdzle 
ona miała niewątpliwie wiele interesulacych kon 
sekwencyj. 

Wierzytelności 
„Widzewa". 

W sprawie upadłości Sp. Akc. Widzewskie] 

Kto M i nadzorca solowi „Isiolo m 
Nieuzasadniony i fenoMi rawc&li.-ftktywa i pasywa wielkiego koneB-jJĴ  

Katowice, 20 marca. • nych hut „Królewskiej" i „Laury". 
Sfery przemysłowe, handlowe, rze- j Opinja rozmaitych sfer, którą z obo-

mieślnicze i robotnicze żywo interesują ! wiązku dziennikarskiego chcemy po-
się sprawą nadzoru sądowego koncernu J dzielić się z naszymi czytelnikami, jest 
.Wspólnota Interesów", z którym zwią •' bardzo rozbieżna. 

zany jest ściśle cały szereg małych 
przedsiębiorstw i warsztatów, 

Główne zainteresowanie skupia się 
dokoła osoby przyszłego nadzorcy. 

Co do osoby p. Surzyckiego, to kan
dydatury tej nie uważa 6 I Ę za zbyt traf
ną, a to ze względu na istnienie całego 

| szeregu sprzecznych interesów pomię 
Na stanowisko to wymieniani są pp.:|dzy koncernem ,,Wspólnota Interesów" 

inż. Surzycki, b. nadzorca sądowy, a o-! a hutą ,,Pokój", której sanacji nie można 
becnie generalny dyrektor huty „Pokój" ' uważać już za kompletną, 
senator Wiktor Przedpełski z Warsza- j W tych warunkach zmiana na kie-
wy, inż. Antoni Krachelski, kontroler z . rowniczem stanowisku nie mogłaby 
ramienia rządu biegu interesów koncer-. wyjść przedsiębiorstwu na dobre. 
np „Wspólnota Interesów" i Henryk 
Haase, b. generalny dyrektor zjednoczo 

O osobie p. Przedpełskiego mówi sl< 
fnało, gdyż działalność jego nie jest zna-

. UJĘCI 
Sweg0 

• * zosta 
Tom 

« K T L W A N : 

się za tra.m > $ y " 
gdyż związany był z koncernem . M P I 
wami handlowcmi, a tem same!*, ^wy, n 
mógłby czuć się zupełnie obco na , j ^ * W a * 
wisku nadzorcy. 

Z duźem uznaniem 
kandydaturę inż. Krachclskiego, 
jako komisarz: z ramienia rządu ^J! Powiad 

w mia 
zai 

możność zetknięcia się z biegiem 
sów koncernu, wykazując przyteni 
cydowanie i energję. 

Najmniej zastrzeżeń B U D Z I O S 

*" Wież 
esesa 

Haasego, który będąc przez długie 5pG0 
generalnym dyrektorem zjednocz0 71 

Iiut „Królewskiej" i „Laury", na. hot 
Po przejęciu zakładów krośnieńskich 

Zakłady Scheibleiowskie uruchomią tkalnię 
Iniarską. 

(m) W związku z pizcjęciem przez > krosien w nieczynnej obecnie tkalni 
Zjednoczone Zakłady Schcjblerń i Grotl ' Iniarskicj Zjednoczonych Zakładów, 
mam' lniarskich zaM-ulów krośmcń- Narazić cała proiuhcja bodzie szła 
skich dowiadujemy si.;, iż iiruchomic- & pokrycie dostaw dh wojska, którego 

nast.pi w początkach zamówienia w Zakładach Kro4nieńs-
tego miesiąca wydaj-, kich już w chwili obecnej wynoszą ok 

nie przędzalni 
maja i w ciągu 

Kofi tvs m e t r ó w d r e l i c h u na mundury R . — W . U « W « . « , 4 Ć z a k i a ( i ó w doprowadzona J E D / i c ,. I u t y s . m u i , N L C R S K 3 J d o p i e r o 
Manu lak tu ry syndycy masy przy sprawdzeniu . 1 T n w v m a l , , y c l l t >Z*T1 arÓW, W Y N O S Z U . 1 V'otna L I A D l C I l / n ę ' . . . 
Wierzytelności i ksiąg handlowych M w i e r d n h , IgĴ SSSSISi 1 fV3 K* pr/ , ;dzV P O CO wykonaniu r / Z p O ^ . m O S l C P 1 0 
iż w dacie ogłoszenia upadłości , a wuą 28-go cych . przecięlije 5 0 ' ^ukcia na wolny rynek; OWĄ o n a 
marca 1933 roku należały sę W t f e e w d t i e i Ma- miesięcznie (f,00 l y s . k g . . O L Z I U U . ; , r r u b s z e p ł ó t n a - ręcznikowe 
nufaikiurze o d znacznej fioaoi d łużmków roz . Zakłady k r o ś n i e ń s k i e II:c p o s i a d a j ą ; j e o > uw- M u j « * „ d i n K ł . » przewidziana 
maitc poważne sumy. . H K N L N I n r z e t o W V 0 F O U L L L V O \ V A I I A tai 11 i 1 . S U C T K O W L J ' \ , '7,,...., 7qk l idów 

Duża część tych należności datuje się l e w - i l K a l n J ' ^ 0 ° W , m V H E D / i e do l odzi ! jeSt S t o p n i o w a r o z b u d o w a W"8fl9W 
c « z M 1930 do 1932, a nawet z . k r e s u jeszcze, przędza Sell C O l e - ! kroArdcńskicll. t a k . b v Z C z a s e m mOglS 
w c z e ś n i e j s z e j . Przy ściąganiu tych sum oka- , przerabiana w / . a U a J a . n i', „rodukować wszystkie ttwary Ima 
zato się, że w wie lu wypadkach earcąd m»J[ i r owskich. W Z W I A Z N U Z tein 0KOlQ 0.W P' " . ^ ' ^ J . . 
z,mur.7,ony będz.x udzćelać dlużniikom znacznych. , — — i 
1,1(1 1 . " U - l . 

n̂a przedsiębiorslwo wraz z i e£° , jflilFnaczon 
kami i zaletami. Zna również dok'* jjfygotowj 

.uje 
"ości u 

rynki zbytu zarówno krajowe, ja** • <i 
graniczne, a ten moment przy m'"nj«Wjad'lf 
niu nadzorcy koncernu odgrywać bcfl 

niewątpliwie niepoślednią rolę. 
tem dyr. Haase dał już nieraz do^1 

swych trafnych posunięć ^ 0 1 0 ^ ' ^ - - ^ . 
a przedewszystkiem doskonałych ^i* 
noś:i organizatorsko - adminisli'?c|| 
nych, o czem niejednokrotnie już plS 

my 
Krążą również pogłoski, że $01*9® wla 1 

zOrcą mianowana będzte rada przy" jjj 
na która sprawować będzie Iunkc)c 

radcze. 

ulg i zniżek. 
Z tego powodu zarząd masy zwróc i ł się z 

wnioskiem p udzielenie zezwolenia na przepro
wadzenie za każdorazową aprobatą ©odriego-
komisarza regulacji z d łużn ikami masy | udzie
lanie im odnośnych ulg oraz umniejszenie ich 
długu. 

Sąd po zapoznaniu się z przychylną opinją 
sędzi f f io-komisama w tym przedmiocie, . ud&iell ł ' 
swojego ze iwo len ia na podobną regulację na
leżności d łużn ikom. 
W.."* • ' •• .vA-. ' . * • _ ... nr,,.;\, 

W dnhi wczorajszym 6 Ą D handlowy łódzk i 
o i j łcs i l upadłość f i rmie „Rudol f Arndt, Cegielnia 
w . R u d z j e Bugej, pod Zgierzem" i je j w łaśc ic ie
lom — Rudo l fow i | Auguście małż. A r n d t . 

ChwiJę oitwarcia upadłości oznaczył SD.d 
tymczasowo na dzień 23 ntfpca 1931 r., oddając 
jednocześnie upadłych pc*Q dozór pol ic j i , 

ZNIESIENIE KLAUZULI ZŁOTEJ, 
(m) Wczoraijsiza wiadomość „Republi f lc i" o 

pro jek towanym dekrecie P. Prezydenta Rzeczy
pospol i tej , znoszącym klauzulę z łotą przy zobo-
wiojzamiach do larowych, wywo ła ł a wśród łódz
k ich sfer gospodarczych zrozumiale żarj i tcrcso. 
wanie, wszelako zdania na Łccnat znaczenia te -
l!o rodzaju zarządzenia naraz i * są jeszcze roz
bieżne. 

Dla d łużn ików, po jada jących zobowązja za
graniczne, p ro jek towany dek re t nie prxya ; ee|e 
zasadniczych zmian, bowjem zobowiązania ich, 
regulowane przeważnie w e fek tywne j walucie 
do la rowe j , już i talk u legły redukc j i o różnicę 
dolara, spory zaś, dotyczące stosowaora k l a u 
zuli z ło te j są w tej dziedzinie dość rzadk ie . 

Natomiast w zakresie wewnęt rzno-k ra jo 
wych zobowiązań w walucie do la rowe j dek re t 
P. Prezydenta RzeczyiposipolJtcj pirzynleść może 
zi'»adnicze zjrmniny, Pierwszym i ch ob jawem 
będzie n iewątp l iw ie ograniczenie ob ro tów dola
rowych . Licząc się z tem, sfery gospodarcze 
oczek iwały już wczoraj spadku kursu dolora, 
itcinaikżu notowania, zarówno giełd ofiojai lnych, 
j i ik i rynku prywatnego narazie zmian nie w y 
kazały, • -

Jak życic zareaguje na zniesienie k lauzu l i 
z lo lc j , cikażc się prawdoipodobnie już w ciągu 
najbl iższych dn i , gdy potwierdzone zoetaną w ia 
domości o p ro jek towanym dekrecie, a opinja 
zdoła skrysta l izować swój pogląd na zaimierao-
ną zmianę. 

Spadek zapasu złota Banku Rzeszy. 
Sprawozdanie Banku Rzeszy na medio mar

ca wykazu je zmniejszenie się depozytów o 25 
mi l jonów Rm. oraz skurczenie obiegu o 28 mil
ionów Rm. Zapas środków pokrycia zmniejszył 
się o 44 mi l ) . K m . do 274,5 mili. Rm. Zapas zło
ta skurczył się o 47,2 milj. Rm. do 265,7 milj. 
Rm., zapas dewiz zaś wzrósł 0 2,4 do 8,7 mlljo
nów Rm. 

Stan pokryc ia banknotów wynosił w dniu 
15 b. m. zaledwie 8,2 proc. wobec 9.4 proc. w 
dniu 7 marca b. r. 

. Spadek zapasu złota ] procentu pokrycia 
w Banku Rzeszy zasługuje na baczną uwagę. 
Świadczy on o wyraźnem pogorszeniu się nia-
mieckiego bi lansu dewiz, związanego * wybit
nym pogorszeniem bi lansu handlu zagranicznego 
w s tycznju i l u t ym b. r. 

| Pożar nad Wołgą? | 

czerwca nastąpi uruchomienie 200— JOD nc. znajdujące zbyt na naszym rynku. 

BIELSKI RYNEK WŁÓKIENNICZY. 
Na bielskim rynku w łók ienn iczym w njjc. 

siącu lu tym rozpoczęła * 'ę sezonowa S I P I V C D A Ż 
towaru letniego, k tóra zwłaszcza w drugiej po
łowie lutego wykazywa ła duże ożywienie. — 
Wzmożonym popytem e ie^ iy ly s ę modne ma. 
t e r f t t y . H e l n f e ^ l e s k i e ' l->&mitoe\ p k t również 
r . ia tcr jn ły płaszczowe. Obecnie zauważyć się 
daje zwiokfizenie produkcj i w dziale modnych' 
rhałet-filfów' ndJm'skićIi. ' " Ic tóre" 'WytWArzniic ""są w" 
j ' ikośc'ach średnich i lepszych. 

Produkcja tkanin wełn ianych na tegoroczny 
sezon le tn i i lościowo nie przekroczyła produkc j i 
zeszłorocznej, a ceny nie uległy zmianie. 

Nap ływ zamówień zagranicznych by ł w ! u - j 109.916 zł. w miesiącu poprzednim. 
t g n ^ j r u a r k o w j i R y ^ ^ y ^ wach KuRO 

py Środkowej i na Balkanie pod koniec lu te-
gi: odczuwana była silna konkurencja szczegól
nie przemysłu cze fkos lowack i igo , k tó ry tkani" 
n> wełniane mógł oferować po cenach bardzo 
n isk ich wobec dewaluacj i korony czeskiej. Rów
nież opadek funta angiels'kiego w rs ln tn im cza-
p.t * P L Y N Ą R N I ^ i w i c t ó W h i c ^ s l ę Jz'dolh6Wt Uon-
kurencyjnej przemysłu angielskiego. 
, Q - Kokurenf j f l j^pweroj i js ju, . . a ^ j e l ą k i ^ l o , 
golnie odczuwana byia w państwach północ
nych, zachodnich oraz w krajach zamorskich 
Z okręgu bielskiego w miesiącu lu tym wyw ie 
rcono zagrancę 3.282 kg. tkanin w e ł n i i n y c h , 
wartości 121.277 zł., wobec 3.243 kg., na sumę 

t *W 
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c4 Zgłoszony przez Wspólnotę 
sów wniosek o odroczenie wypla 
wolał zrozumiałe zaniepokojenie 
licznych wierzycieli tego koncern"' 

Sporządzony bilans wykazuje j a t l 

plenność tych obaw. , 
b'18 J 
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Wedle przedstawionych cyfr P"JrJ'Ony"pf 
Zjednoczonych Hut Królewskiej i ^ s j t . ? 0 D 7 I N 
zamyka się t>umą w aktywach i 
wach 221.574.000 zł. Po potrąceń'11^ 
pitatu zakładowego i funduszu rez^o 
v/cgo zadłużenie spółki wynosi 

| 67 mil) zł. czyli 30 proc. aktywów 
łaHS' • Kr>t^rrl:ieV'Sp^tifi' 'Akcyjnej | 
stawia się niemniej korzystnie. * 
bilansowa wynosi 2S3,16ł8.000 z?. iffl 
go zadłużenie wynosi tylko 138 nujffl 

.jak z tego wynika, łączne zob0Vf 
zania Wspólnoty Interesów wynosił 
kejo 200, mil. zl, na przeszło pól ro''lr 
Z-. >tFr.lvv"ów. 

jfodzin 
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W s z y s c y ś w i a d k o w i e w y d a j ą j a k n a j j l e p s z ą o p i n j ę 

o o s k a r ż o n y c h n i a r y n a r z a e 

Gdynia, 20 marca. 
Po wysłuchaniu oskarżonych i świad

ków Milewskiego I Rudzińskiego, ze
znaje dyr. Jacznicz, wysłany do portu 
Pireus celem zbadania powodów zaj
ścia. 

Świadek zaznacza, że dochodzenia 
wykazały, iż kapitan Knoetiren postę
pował zgodnie z ustawa, natomiast jood 
kreślą duże rozbieżności pomiędzy ze
znaniami kapitana Knoetgcna. a zezna
niami mechanika Hoffmana. Świadek 
wystawia dobrą opinie oskarżonym, 
twierdząc, że gdyby nie zła taktyka 
Hoffmana, nie doszłoby prawdopodo
bnie do zajść. 

Opinja komandora Jacynlcza o Hoff
manie była ujemną. W wielu wypad
kach stwierdzono, że polecenia kapita
na nie były dokładnie wypełniane prze? 
Hoffmana. 

Skolei ma zeznawać, jako świadek 
Hoffman. W pewnej chwili obrona wn.o" 
si o nlezaprzysieżenie świadka, powo
łując się na art. 110 ust. c. przepisów 
o postępowaniu sadowem, który odno
si się do podejrzanych,^ współdziałanie 
w czynie. Hoffman zeznaje niezaprzy-
siężony, starając się przedstawić swo
ją działalność w możliwie dobrem świe
tle. 

Po jego zeznaniach obrona podkre
śla szereg nieścisłości i sprzeczności z 
zaprotokułowanemi zeznaniami kapita
na Knoetgcna, -które to zeznania nic by
ły dotychczas podczas przewodu sądo
wego odczytane, lecz znane sa obronie. 

Przy zeznaniach następnego świad

ka, palacza Matuszyka, który świ^d-j 
czył korzystnie dla oskarżonych, pro
kurator powołuje się na ten sam arty
kuł, żądając niezaprzysjeźertia świad
ka. Sąd odrzuca ten wniosek. 

jjjfl 
Przeczytano również wyciąg z c',,j' 

' nika okrętowego oraz przejrzano K1 
żeczki żeglarskie oskarżonych, w 1 

W , rych jako data zwolnienia flcH1""^] 
dzień 27 listopada to jest dzień, w J 

-ofill Rozprawa ciągnęła się od godziny 8 rym zostało złożone na rece H 
rano do 6 wieczorem z jednogodzinną1 na Piśmienne wypowiedzenie n ra c y ' l 

Na podstawie powyższego faKMlff przerwą na obiad i objęła przesłucha
nie wszystkicTi świadów oraz wysłu
chanie opjnji rzeczoznawców. Wielora-
kość j długość żmudnych dochodzeń są
du, jakie zostały podjęte w celu należy
tego wyświetlenia sprawy, nie pozwa
lają nam z powodu braku mieisca, pow

tórzyć wszystkiego szczegółowo, o-
graniczamy się zatem do momentów 
najważniejszych. 

Zeznania świedków DiiIM Bernarda 
(Ir-NT innego z o s k n r ż — I n o w r o 
cławskiego — węglarza, Włodarczy

ka — palacza \ bakszaltowego Boren-
stelna, a nawet protegowanego przez 
Hoffmana palacza Firmana — nie zmie
niły zasadniczo zajścia, podanego przez 
nas w poprzednim numerze, na podsta
wie zeznań oskarżonych. Odczytano 
również protokuł zeznań kapitana s's 
„Polonji" p. Knoetgena, w którym obro 
na znalazła wiele sprzeczności z zezna
niami Hoffmana. 

W zeznaniach swych p. kpt. Knoet-
gen twierdzi jednak, że w dniu zajścia 
pouczał marynarzy o skutkach, jakie 
może za sobą pociągnąć odmówienie 
posłuszeństwa j nakłaniał ich do podję-
cja pracy, sprzeciwiając sie jednak po
zostawieniu czterech palaczv-delega-
tów, których wskazał mu Hoffman, 

brona wysuwa wniosek, że w dni*1 *} 
ścia t. j . 28 listopada, marynarze ci (Ą 
już zwolnionymi z okrętu- znloni $ 
niestawienia s«o do pracy nir* mfiżf .̂ >| 
uważany za odmówienie pofłuf:'C!is 

kapitanowi. 
Dookoła tej kwestji toczy sic $ 

gu rozprawy dyskusja, w której 
rze "dział kMkakrotnie prokurator i 
na. Również wypowiadają sie r^Cu 

znawcy. 
Między innem) P. ?nz. 7?eu,cr 

był zatrudniony poprzednio naVs 
lonji" jako mechanik a obecnie r 
łany jest w charakterze rzeczrznn^ii 
wydaje oskarżonym, którry bvli V]M(] 
dłuższy czas iego nodwfadnvi"i ^ I J | ' 
że statku — *nki»f>Hcpsza opinio, q^' v , 
dzając zarazem. *>e niektóre nraci*' ^ 
znaczane przez Hoffmana, nie b v ' v M 
trzebne i obciążały palaczy 
pracą. J 

Następnie na podstawie drze .y 
przewodniczącego sądu zaprzv?i,? 

Hoffmana, który swo ponrzed**lo w 
nia nod przysięga potwierdzi' , ^ 

Wszyscy oskarżeni, w liczbie yt 

zostali skazani na grzywnę w 
po 100 zł. każdy, za odmówienie P 
sz«ństwla kapitanowi statku. 

"jłonat 

m-orn 
r«win 

lid*' driî  

. Ko 
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UJĘCIE WYWROTOWCA. 
l^ego czasu tutejsze władze poli-

^ zostały powiadomione, że miesz-«||K̂ , Tomaszowa student H. Peses 
1 ̂ iwany Jest przez urząd śledczy 

"arszawie za uprawianie agitacji 
Jfnistycznej. 

• I s es prze- dlużs/.v czas był nicu-
m i e " 1 Xytay, 0 a terenie Tomaszowa nie 
na s^Tjtywał sie, gdvt był dobrze 'znany 

phi 
izej policji ze svv:-j działalności wy 
Owej. 

W dniu wczorajszy in komisariat zo-
Powiadomiony, że Peses został u-

L }v miaste^k i Lubartowie, gdzie 
rnież zajmował się agitacją. 

Ifisesa odstawiono do Warszawy. 

SPORI 

o s o bV ' i 
t jJ^bFYOOTOWAN.E DO WYBORÓW.. 
'^gjlcpi^l^kolwiek termin wyborów do sa-
( t o ^ 0 ' ^ ' ? u m i e J s ' < ' : " : P

 n ie został jeszcze 
DO\I^ v n a c z o n y pr:ez władze nadzorcze, 
jak ' $ ° ' o v v a n ' a t r w a j ą w całej pełni-
ń 1 "" 1 1 ! ! ! i k ^ 2 ' 3 * ewidencji ruchu ludności 

ać b?^ ^kuje kartoteki, celem stwjerdze-
Ik'lo^ci uprawnionych do głosowania 

idlo^n S z v s c y właściciele nieruchomości 
Vch ^ •! < , l a ' i formularze, na których mają 
nistracp ^wyszczególnione nazwiska osób, 
uż pis< ? 0 n vch przed rokiem 1909. 

j P to przygotowania techniczne ze I 
PM8Ó3 w l a < ^ z administracyjnych. 

nkcje^^KOLA SKARBOWCÓW L.OP.P. 
°̂lo skarbowców L-O.P.P. dokona-

; ( Wyboru nowych władz. Na stanowi-
wf i D r e 7 - e s a powołano kierownika eks-

FP^TL E t U f y urzędu skarbowego w Toma
n i e , p. Henryka Dąbrowskiego. 

Klasyfikacja marszu 
Sulejówek—Belweder 

W poniedziałkowym tradycyjnym 
IX marszu drużynowym Sulejówek — 
Belweder (25 kim.) startowały 94 dru
żyny. Szczegółowe wyniki przedsta
wiają się następująco: w grupie wojsko
wej: 1) 4 p- strzelców podh. (Cieszyn) 
nota 712.75 p . , 2) 27 p. Częstochowa 
708.75 p-, 3) 21 pp- Warszawa 702.50 p. 
4) 51 pp. Brzeżany 700 p., 5) Szkoła 
Podchorążych 22 pp. (Siedlce) 699.75 
6) 29 pp. Kalisz, 7) 18 pp. Skierniewice, 
8) 52 pp. Złoczów, 9) 49 pp. Kołomyja 
i 10) KOP Gran. 

W grupie organizacyj PW (starszych) 
1) Zw- Strzelecki Janowa Ooiina 702-75 
p.. 2) KPW Rybnik 702.50, ?) Zw. 
Strzel. Gdynia 697 p.. 4) Zw. Strzelecki 
(Łódź) 677.75 p., 5) Śródmieście 675-75, 
6) Zw. Strzelecki (Lublin;. 7) KPW 
Warszawa II. 

W strzelaniu: 1) Rybnik. 2) Janowa 
Dolina-

Grupa przepoborowycli: 1) Związek; 
Strzelecki im- Llsa-Kuli (Warszawa) 
713 p-, 2) Zw. Strzel. (Siedlce) 697.25 
p„ 3) Zw. Strzelecki (l<ybnik),_ 4) Z w. 

ne 

:h i.pC 
c e n i " „ 

zł. ł 

3 mi')' 

ernu-, a I Keto to liczy obecnie 32 osoby — 
je j 8 ( ^ p n z gońcami i woźnymi 

S dniem 22 bm. rozpocznie się kurs 
l°ny przeciwgazowej. Trwać będzie 
godzin (po dwie godziny tygodnio
w o ŚRODOWISKOWE SKAR

BOWCÓW-
J^zy tutejszym BBWR utworzone 
i % koło skarbowców. którego pre

cli został. (p.,Jienryk Dąbrowski. 
lj>karbowcy zgłosili swój akces"ao 
ftej listy prorządowej, z jaką B. B. > W-IJF 'mej |Ksty prorząaowej, jmui u. U 

Z 0 B J wystąpi do zbliżających się wy 
/ n os*j i % • I I 1 I 
1 m'lP 

L Jest nadzieja, że sikarbowcy prze-Szadzą swego przedstawiciela do 

fak.W-1 
dni1! U 
ze c ' j j 
item 3 
nin^ 

Pfj:waazą swego P R Z E U A I A W H - i c i a u u 

jfi? miejskiej. Kandydaci zostali już, 
się dowiadujemy, wyznaczeni. 

dźwiękowy Klno-Teatr 

SZTUKA 

Strzelecki Lisa Kuli II 694, 5) Związek 
Strzel. (Skarżysko). 6) Zbrojownia 
Warsa-

W strzelaniu: 1) Zw. Strzel. Lisa-
Kuli, 2) Zw- Strzel. (Solec Kujawski).W 
marszu najlepszy czas miała drużyna 
51 pp. 2.03:07 przed 21 pp.. zaś w strze 
laniu 27 pp. — 79 pkt. ntzed 4 p. s. k— 
77 pkt. 

Drużyny biorące udział w marszu 
wznosiły przy przekraczaniu mety 
okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskie 
KO. — 

Na mecie byli obecni przedstawicie
le wojskowości, rządu 1 sportu m. in. 
marsz- Polakiewicz, pułk Kiliński, pułk 
Rusin. 

Pierwszy wiosenny 
krok bokserski w Łodzi 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
295 Walki „Pierwszego wiosennego kro 
ku bokserskiego" zorganizowanego 
przez ŁOZB. 

W zawodach biorą udział debiutują
cy pięściarze klubów IKP, KPZjedno-
czone, Geyera i in. 

Walki odbywają się w trzech run
dach dwuminutowych, przyczem zwy
ciężeni odpadają od dalszej konkurencji 

Międzyklubowe biegi 
dla kobiet i mężczyzn 

Klub „Zjednoczone" organizuje w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej 
przed południem na boisku przy ulicy 
Przędzalnianej 68 bieg na 800 m- dla 
kobiet i na 3 kim. dla mężczyzn, do
stępne dla wszystkich chętnych. Zgło
szenia przyjmuje sekretarjat klubu. 

Zapaśnicy I bokserzy 
łódzcy w Pabianicach 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Pabjanicach o godr.. l l -e j w sali 
Kina Miejskiego impreza zapasniC/o-
bokserska, na którą złoży się mecz bok 
serski między Kruszeenderem a KP. 
Zjednoczone oraz walki zapaśnicze 
między zawodnikaui Kruszeendera ' 
łódzkiego Sokoła. 

W meczu bokserskim wezmą udzia 
następujący pięściarze: Kruszeendera— 
Włodarczyk, Richter, Osieja, Sowiński 
Kilański, Krawczyk i Kraszewski i z 
KPZjednoczone: Kijewskl II, Brzeżek, 
Michalak, Trzaskowski, Rajnert, Krej 
czy i Jaskóła. 

Do walk zapaśniczych, Kruszeender 
wystawia czterech zawodników — Sa 
leckjego, Kellera A., Puszą 1 Gąsiorów 
skiegoi 

Zakończenie mistrzostw 
szermierczych Śląska 

Mistrzostwa szermiercze Śląska zo
stały zakończone, przyczem w finałach 
na szable pierwsze miejsce i tytuł mis
trza zdobył Sobik z Policyjnego Klubu 
Sportowego z Katowic, przed kpt. Do
browolskim, kpt. Suskim, por- Laskow
skim, kpt. Nyczem, kpt. Segdą i Pasz* 
kiem. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkanki wła&nem przy ulicy Żerom-

skiego Nr. 11 targnęła sdą na zyci« Teodozja 
Btaazciyk, zażywając większej dozy jodyny. 

Wezwany lekarz pogotowia ubezpieczeln! 
przewiózł desperatka do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kroku były niepo
rozumienia rodzinne. 

»* 
l » i 

Zamieszkały przy ulicy Napiórkowskiego 117 
Kamil Szmechliik, pokąsany został proez psa 
•wego sąsiada. Odniósł on trzy rany posUd-ka. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 
Właściciela psa pociągnięto do odpowie

dzialności karnej. 
** 

W mieszkaniu Dawida Rozenberga przy uli
cy Piłsudskiego Nr. 27, w dniu wczorajszym 
z powodu wadliwej budowy przewodu komina, 
wybuchł pożar. Zapaliła się belka, a następ
nie pożar rozszerzył się na urządzenie miesz
kania. Stroi pożar ugasiła. Straty nieznaczne, 

* * 
• * i 

Ne strych Domu Wyshowawczcgo przy uli
cy Tramwajowej Nr. 15, zakradli się złodzieje, 
którzy sltradlj suszącą się tam bieliznę, war
tości 450 złotych. 

Na strychu domu przy ulicy Kamiennej 14 
zatrzymano na gorącym uczynku kradzieży bie
lizny Katarzynę Gryglewską, zamieszkałą pray 
ulicy Krawieckiej 18. Kradztiona bielizna nale
żała do Itty Zandowej. 

Policja zatrzymała złodziejkę do dyspozycji 
władz sądowych. 

V i 
Na ulicy Bocznej Nr. 4, 9tenl*taw Wlewtó-

ra, lat 14, w czasie strzelania z „pęczków", 
wskutek oderwania się kamienia, został odłatt* 
kiem zraniony w czoło i szyję. 

Do rannego wezwano pogotowie ratunkowe. 

Na ulicy Leśnej Nr. 15, zamieszkały tam 
17-letni Antoni Liszka, w czasie zaprzęgania ko
nia, kopnięty został w brzuch i doznał eię*kieh 
uszkodzeń. Rannego przewieziono do lecznicy. 

Wybory w EstonJI 
odroczone 

na sześć miesięcy. 
Tallin, 20 marca 

(Pat) — Ogłoszony został dekret pre 
zydenta, odraczający na 6 miesięcy t. j . 
na okres trwania .stanu wyjątkowego, 
ogłoszonego w dniu 12 marca wybory 
prezydenta republiki oraz wybory do 
zgromadzenia narodowego. Wybory pre 
zydenta, które odbywają się drogą gloso 
wania powszechnego wyznaczone były 
na dzień 22 i 23 kwietnia, wybory zaś 
do zgromadzenia narodowego na dzień 
29 i 30 lego miesiąca. 

B e z p ł a t n a p o d r ó ż 
do Palestyny i spowrotem. 
Łódzkie towarzystwo niesienia po

mocy biednym chorym i położnicom 
,-Ljnas Hacholim" zorganizowało w tym 
reku, celem zasilenia swyeji funduszów 
ciekawą imprezę: loterie, której wygra
na stanowiła bezpłatny przejazd do 
Palestyny, na targi lewantyńskie i 
spowrotem. 

Ciągnienie loterii odbyo się w obec
ności notarjusza oraz szeregu zaproszo
nych gości w dniu wczorajszym. Wy
grana pada na los nr. 583. Szczęśliwym 
posiadaczem tego losu jest p. Rubin 
Łoziński, zam. na ul. Zawadzkiej nr. 19, 
który w ten sposób odbędlzie bezpłatną 
podróż klasą ll-a do Palestyny i spow
rotem. 

Wygrana obejmuje całkowity koszt 
wycieczki, łącznie z utrzymaniem-

.c!i<-« 

5 NI 
lórci ̂ | 

e R7FI*M 

'er , ; t J 

°^tek seansów: w dni powszednie 
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Kopernika Nr. 16. 

Wielka I ostatnia tragedia domu Romanowych 

„ O S T A T N I A C A R O W A " 
Intrygi oszusta Rasputina. Upadek monarchii. Najpiękniejsze melodie j romanse rosyjskie. 
W rolach głównych genjalna rodzina Barrymorów: 

Rasputin - LIONEL BARRYMORE Carowa — ETHEL BARRYMORE 
M # Książe _ JOHN BARRYMORE Car - RALPH MORGAN 
? ^ 3 a l ^ F, , IM A U S T R I A C K IT J P 2 * * A w tok" niemieckim „PRZYGODA NA LIDO" 

wszechświatowe] sławy śpiewaka opery wiedeńskiej Alfreda Pieca>era i genjalnego komika Szokę Szakali 

«8n»Y
 ° ' r W O C K ) , składająca się Z 18 pokoi, 2 moml 

Hau 8 0 , a s u > oszkloiteini werandami I speclalna sala 
O ; d 0 WYNAJĘCIA. Willa nadaje się również na 
(cll-Hj n a s e z o n zimowy. — Wiadomość tel. 107-87 

I^°°ocxxxxxxxxxx»oooooooooootxxxx3ro 
Do akt Nr. Km. 89/34 r. '~ 

I V OBWIESZCZENIE. 
|k rJ°fnik Sadu Orodzkieco w Ło-
i '• 1 1 1 6 - 8 ° . zamieszkały w Ło-
SIRY

 6 - B ° Sierpnia Nr. 22, na 
if * F , a r t - 6 0 2 K - p - c - obwieszcza, 
\H ^ 29 marca 1934 r. od godz. 

f^ni $ d 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

ci w Łodzi, przy ul. Andrzeja 
S\\C\ sktadaJacych się z fortepianu 
m 1 dwuch dywanów, oszacowa
l i , " a łączną sumę zl. 1140.—. które 
ify * °Kladać w dniu licytacji w miei-
^yy^edaży, w czasie wyżei ozna 

' t ) z . dnia io marca 1934 r. 
, Komornik: * 

!,*,.) TADEUSZ LOKUCIEWSKI. 

Wykwalifikowany 
pracownik biuro
wy, znający admi
nistracje fabrycz
ną, obznajmiony z 
techniką wypłat 
dla robotników, o-
beznany ze spra
wami podałkowe-
ml ) świadczenia
mi społecznemi 

s z u k a 
p o s a d y 

Może być na wy 
jazd. Oferty w 
adm. „Republiki 
sub: „H. R." 

LI 
LEKARZ DENTYSTA 

KMMW. m y d i l C 
DO- p r a n i a t r ru^c ta 

n a u e m u 

n l e d o r i w n i i GKDKD 
oma pr&ł*tyruuLr-£arijOLG UUUU&IFO 

Przejazd 36 
lewa oficyna I p. 

godz. przyjęć 4—8 wiccz. 

Do akt Nr. Km. 2216/33 r. 
VI 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi. LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 9 kwietnia 1934 r. od godz. 11 r. 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho
mości, w Łodzi, przy ul. CegielnlaneJ 
Nr. 82, składających sie z maszyny— 
krajzegi, maszyny t. zw. Szllcmaszyny, 
maszyny do krajania dykty 1 Roz-ma-
szyny, oszacowanych-na łączną sume 
3.000.— zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 marca 1934 r. 
Komornik:. 
( - ) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 187/34 r. 
V I 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Orodzklego w Ło

dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 maja 1934 r. od godz. 11 r. 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho
mości, w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
Nr. 39, składających sie z worka sody, 
200 klg. mydła, 3 szaf, wagi, 28 pude
lek, pasty, 56 pudełek pasty do obu
wia, 50 paczek świec, 56 kawa^ków 
mydła i 1 beczW oleju, oszacowanych 
na łączną sume 725 zl„ które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź. dnia 13 marca 1934 r. 
Komornik: 

( - ) L E O N W A S O W S K I . 

i D R O B N E ogłoszenia w ..Republice' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

[zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chcei 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
w i e k okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie <k> „Republiki", 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, koścL mięśni ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t d. 
w Kabinecie terapii fizykalnej 

Dr. POLAKA. NawrojJ7. Tel. 164-21. 
Dp akt Nr. Km. 339/34 r. 

VI 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi. LEON WASOWSKI. zamfeszkaly 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 27 kwietnia 1934 r. od godz. 11 r. 
odbędzie się l i c y t a c j a publiczna 
w Łodzi, przy ulicy Narutowicza 
Nr. 28, ruchomości, składających się z 
maszyny żelaznej do dziania mieszczą
ca sie w pięciu skrzyniach oznaczo
nych znakami B. K. Nr. 28273/7. i— 
oszacowanych na łączną sumę 4.000 zL, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w mieiscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 marca 1934 r. 
Komornik: 
( - ) LEON W A S O W S K I . , 
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N o m U Ś Ć H Odśwlełalnla starych KART 
^ O l l a t (kartonowych i gumowych) 1111111 

1934 

przy 
firmach: 

— Nr 79 ( I 

„ J E R Z Y M I L L " i B . K U P F E R ^ p 0 C 2 

6-go S ie rpn ia 1 P r z e j a z d 1 ^ _ = = s s -go S i e r p 
I n f o r m a c j e t e l e f o n i c z n e : 2 3 3 - 7 5 , 2 4 0 - 5 5 . 

Dr. MliD. 

AL Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pól — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10— i 

Ceny lecznicowe. 
DŹWIĘKOWY KINO-TEATR " 

t t „Oświatowy 
Wodny Rynek 44. Dolazd traniw. 6 l 10 
Od w t o r k u , dn. 20 marca i dni następ 
nych w ie l k i p o d w ó j n y p rogram 

I. 

Żywot, cuda i mąka 
Chrystusa 

F i lm , k t ó r y każdy powin ien 
b„e z w z g l ę d n i e zobaczyć 

I I . 

Potężny dramat h is to ryczny podług 
nieśmiertelnego arcydz ie ła 

HENRYKA S I E N K I E W I C Z A . 
Początek przedstawień we wszys tk ie 

dnie o godzinie 12-ej w pol.-

KOSZTUJE PUDEŁKO 
MASY f i R H I N O 

i i WYSTAR
CZAJĄCE: 

NA P O D Z E L O W A N I E 1 pary obuwia męskiego lub 2-ch par damskiego lub dziecinnego 
g r . T ^ . ł " ł I ł V " ' e s t t 0 m a s a k t 6 r a k a ż d y z łatwością może rozsmarować na 

$ $ * V * A » A ~ V ^ podeszwie (jak masło na chleb), a po wyschnięciu otrzyma 
niezwykle trwała, nieprzemakalna, nleślizgającą się I elastyczna zelówkę. 

„RHINO" zabezpiecza nogi od reumatyzmu, 
„RHINO" iest uznane I stosowane przez miliony ludzi zagranicą, 
Żądać w składach aptecznych, mydlarnlach I t. p. Wyrób krajowy. 

Generalne Przedstawicielstwo na wojew. Łódzkie Wytw. Chemicznej, 
„Rhino", Łódź, ul, Zachodnia 72, m. 3, teelfon 106-94. 
Przedstawiciele rejonowi i agenci poszukiwani. Zgłaszać się 5—7 wiecz. 45-6 

DOKTÓR 

Sołowiejezyk 
POWRÓCIŁ 

CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 99, 
tel. 144-92. 

przyjmuje od 5—9 wlecz. 
D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we

neryczne 
N A W R O T 7 . t e l . 1 2 8 - 0 1 
Przyjmuje od 10—12-ei i od 5— 7-e* 

M t t l l t O P l n o I - G l o b 
środek przeciw gruźlicy, astmie i cier

pieniom dróg oddechowych, 
„ U n i w e r s a ł " 
leczy reumatyzm i w-elkie nerwobóle 
„ H e b r o l i n " 
środek przeciw liszajom, egzemie 

i łuszczycy. 
B o b o - Glob 

przysypka dla dzieci, 
ooleca L a b o r a t o r i u m przy Aptece 

Dr. lar. ST. TRAWKOWSK1E.I 
w LODZI. 

LECZNICA • 
chorób 

uszu, nosa 
i gardła 

ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący: 

DI. DI. i m m i t MICH 
PIOTRKOWSKA 55, 
fr . I p. T e l . 1 7 4 - 7 4 

Zakład 

Leczniczo: lit" 

DijNeumark 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 

Andrzeja 4 
tel. 17(1.60 

przy jmu je od 12—2 i od 6—8 w. v 
nledz, i święta od 10—1. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 
CENY LECZNICOWE. 

DR. MED. 

Dorota L e w y 
CHOR. PŁUC 

Roentgen 
Piotrkowska Jfs 124 
uizyjmiiię od 5—7. ' 30—21 

DLA DZIECI NERWOWYCH I COF
NIĘTYCH W ROZWOJU 

DR. MED. 

W. Spektorowej 

POŚREDNIK mający stosunki ze s f ^ 
mi finansowemi poszukiwany-
..15.000". , . - r f j l 
POTRZEBNY pracownik fryzjer 
Kilińskiego 127. 

ANGIELSKIEGO konwersacji 
ry udziela rutynowany n a r . „ n t co 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, tron . 

śliczne wiosenne modele 
oddział w Łodzi, Piotrkowska 56 

I • I M " » I I » I I I W I I A 

Kupno i sprzedaż j | 

OKAZYJNIE do sprzedania: 20 krze 
seł, 3 stoliki, kilka foteli (Thonet), 
garderoba 180 cm., kozetka lekarska, 
kabinki, kotary i inne meble, ul. Wierz-
bowa 5/1. • 21 
MEBLE używane i antyczne, okazyj
nie do sprzedania, Piotrkowska 51 
ni. 5. 11 p. front. 

Pabjanlcka 55 , 
te l . 188 -03 

Przy zakładzie poradnia pedologlczna 
otwarta w poniedziałki i środy od 

od 12—2 pp. 
piątki bezpłatnie dla bezrobotnych. 

Przdpołudniowe komplety dla dzieci 
nerwowych i cofniętych prowadzone 
metodą specjalną. 75—2 

KUPIĘ krosna angielskie, Klapowe 
ciężkie 641— 68 c. Wiadomość tel. 176-64 
między 1—3 g. 
WIESZAK w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Obejrzeć: Wólczańska 
62. m. 7. 
PIANINO i czeczotowe meble salono
we sprzedam okazyjnie Piotrkowska 
27 

Lecznica Zębów i Jamy Ustne] 
egz. od 1900 r, 

L e k . dent . 
30—1 

H . PRUSS 
Piotrkowska'142, tel. 178-06 

Ceny znaczn ie z n i ż o n e . 

Gabinet 
z . 

{ leczn icze j 
I t o a l e t o w e j 

Zatw. przez Min. Opieki Spot. 

Szkoła Kosmetyczna 
przv INSTYTUCIE 

„M I M A R" 
Lódź, NARUTOWICZA 9. telef. 122-09 

przyjmuje zapisy od 19—20-ej 
Programy bezpłatnie. 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99, 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wlecz 

DR. MED. 

AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ! SIE NA ULICĘ) 

Pomorska 7, teł. 127-84 
i r z y j m u j e od 4—8-eJ. 30' 

Do akt Nr. Km. 126/34 r. 
V I 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 

Poszukiwano mmmm mieszkanie 
3-pokojowe z wszclkicmi wygodami 
w nowym albo starym domu nie wy
żej I I piętra, ew. od kwietnia lub lipca 

Oferty sub. „BBB". 

DYPLOMOWANY nauczy 
wity Niemiec) udziela niemiec* 
Wyrównywa zaniedbania 

maturę. Tel mocję, maturę. Tel. 177-76 i i l ^ T f 

Choroby z w i e r z ą 1 

(Specjalność — psy d 0 0 1 0 

Lekarz medycyny 
weterynaryinci 

i*B A. R E K U 
, i c i i c i i 

przyjmuje codziennie od 9 

175-'7' 
i od 4 — 7 

NAWROT la, 2 p. 
Ceny lecznicowe 

" fet 

Rozmaite 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
dwu;h pokojach, kuchenka, PrzC"nl(li' 
wraz z ogrodem owocowym .w.ljjjfl 
nej miejscowości letniskowej, • 
tramwajem aleksandrowsirm. •** «w 
360 zl. rocznie. Wiadomość' u';J!g»' 
skiego 115, -m. 12 w g o d z . o d 2 — t 
AKUMULATORY ładuje, 
Radio przerabia na elektryczne• ,ą 

terje 120 v. zł. 11.90 wprost z ' a D " 
Piotrkowska 79, w podwórzu... 
KOMUNIKAT. Wobec tego, że * 
15 marca r. b. z powodu niepr"' # # 
dostatecznej liczby członków ''.yfllj 
rzyszenia nie odbyło się w pler* 0,;e 
terminie doroczne Ogólne ^ / i j n 
Centralnego Stowarzyszenia " vo*,; 

cieli Nieruchomości m. Łodzi, ? 
odbędzie się w myśl § 46 sta'" ^ 
drugim terminie, który podany p i l 
nie przez Zarząd do wiadomości w 

k 6 w ' " ^ 

Posady 

POTRZEBNA wykwalifikowana sa-
modzielna panna do kapeluszy dam 
skicli od zaraz. 11-go Listopada 13. 

32. 

Lokale 

POTRZEBNY pracownik fryzierski o 
raz fryzjerka od zaraz na stałe, Za 
wadzka 8. 

POKÓJ umeblowany 
Skwerowa 6. m. 11.-

kwiatów 
egzotycznych 

Z CELLONU 
po b. niskich cenach. 
Przybieranie wazonów. 

INowość: „ , 
KOSZYCZKI Z KWIATAA"-

11 Listopada Nr. & 
I I p., front m. 12. 

I 
Do akt Nr. Km. « 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego r,k* 

dzi, LEON WASOWSKI, zamieci 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza ^ L 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla^*,^ 
w dniu 4 kwietnia 1934 r. od R 0 0 ' ^ 
odbędzie się licytacja publiczna ' , i C « 
mości, w Łodzi, przy ul. Narm l.eI,sf 
Nr. 20, składających się z krê  M 
pomocnika, dywanu, lampy- - |(i r 

biurka, szafy-bibljoteki, 3 foteli. ^ 
, densu. zegara, 2 nocnych stoluco 

— letki, stolika, 2 krzeseł, Eandol*'- .$» 
POTRZEBNA pierwszorzędna mody- i pianina, oszacowanych na , a CLiad'. 

do wynajęcia^ s t k a _ Zgłaszać się Zamenhoffa 19, Te-.mę 2.770.— zł., które można 

POSZUKIWANA zdolna panna (chrze
ścijanka) do pracowni sukien. Zgłosić 
się mogą tylko pierwszorzędne siły, 
Aleja Kościuszki Nr. 67, m. 22. 
od 3—5 p.p. 

PRZYBLAKAL SIĘ ciemno-brofl1, za 
doberman, uszy długie. Odebf' 
Zwrotem kosztów, Rzgowska 2Qlg\ 

(PAT) 
Jtoby NA 
^ÓRY g) 

W reli 
N a zam; 
. zydenta 
JYBUCHI 
^ W Y B l 

[ towarzj 
k trafiła 

Wedlu 
*|e surow 
^'ały szj 
Hluta si 
ostała i 

WAT) i, 
y korni 

Dzisia 

PANIENKI do robót na drutach po-
trzebne. Przejazd 40 m. 38. 
POTRZEBNY fryzjer damsko-męski 1 
manicurzystka, Piłsudskiego 26 sklep 
10-ty, 

MIESZKANIA, podzielone z więk 
szych na mniejsze w centr. wprost od 
gosp., pokoje umebl z klatki schodo 
wej, sklepy, lokale handl. i fabryczne, 
poleca najszybciej i najkorzystniej 

„ P O L O N R U C H " lei. 132-01 
PIOTRKOWSKA 81, w podw. 

20j2' POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
POKOI umeblowany do wynajęcia od damski, pierwszorzędna siła, Główna 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 6 nr. 2& 
1-sze piętro, front. 

DOBRZE prezentującego agenta na 
prowizji poszukuje Biuro „Polonruch", 
Piotrkowska 81, tel. 132-01. Zgłaszać 
sie do godz. 10.30. 

(PAT) 
ząwszj 

. a ny będ 

> i a te 
"linie. 

Di 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami, front, I I piętro 
Śródmiejską 26. 

nenbaum. 

SAMOTNYM — chronicznie chorym — 
stały pobyt tanio. Sanatorium „Salus' 
Kraków. 

P e n s j o n a t B e s s e r o w e i 
W K O L U M N I E 

Poleca się podczas 
ŚWIAT WIELKANOCNYCH 

Pokoje słoneczne, ogrzewane. 

POTRZEBNA freblanka izr.. na wy-
, jazd do powiatu poznańskiego. Utrzy-j 
( manie i pensja. Oferty z podaniem ży

ciorysu wraz z fotografią należy skie-
I rować pod adresem Sz. Pik, Leszno,! 
1 Dworcowa 30. Zwrot fot. przy nieu-l 

wzglednieniu oferty. | 

w dniu licytacji w miejscu spr&e 

w czasie wyżej oznaczonym-
. Łódź, dnia 14 marca 1934 r. 

Komornik: ..rcld' 
( - ) LEON W Ą S O W A 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski i 
manicurzystka od zaraz do zakładu 
fryzjerskiego N. Frenkla, Kilińskiego 

Woda' UL 23-
w dniu 3 kwietnia 1934 r. od godz. 11 r. bieżąca, ciepła 1 zimna. Kuchnia rytu- POTRZEBNI frvzierzv damscy 
odbędzie się licytacja- publiczna rucho
mości, w Łodzi, przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 69, składających się z kredensu, 
20 stolików. 25 krzeseł, kasy do licze
nia, 3 bilardów, 48 bilek, 10 k l j i i 4 sto
lików, oszacowanych na łączną ąumę 
3.930.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 marca 1934 r. 
Komornik: 
( - ) LEON WASOWSKI. 

alna Zamów, listów. 
Kolumna Nr. 4. 

lub 

DO WYNAJĘCIA sala oraz dwa poko 
je z używalnością telefonu i pianina, 
na godziny poranne i popołudniowe. — 
Oferty sub: „Towarzystwo". 

telef. fryzjerki do zakładów fryzjerskich, Że-
I romskiego Nr. 28 i Zawadzka Nr. 31, 
i H. Jakobson. 
POTRZEBNA Intel, panna do 8-letniej 
dziewczynki na 3,—4 godz. przedpot. 
Oferty pod: „Pomoc". 
POTRZEBNA zdolna ekspedientka do 
Saoliiu mód firmy Rena. Zielona 9. 

MŁODE małżeństwo poszukuje poko 
ju umeblowanego, słonecznego na I 
lub I I p„ okolica: Piotrkowska, Naru-j FRYZJER damski lub fryzjerka jako 
łowicza,-Skwerowa, Cegiclniana. Ofer- też męski na pomoc potrzebni, Ce 
ty sub: „Czysty dom". gielniana Nr. 30. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. .Wacław Smólskl. 

damsko* 
na stałe potrzebny jl!* 
w zakładzie fryzjerski11 

przy ulicy 

Piasecznej 20. 
m. 1 

T r a m w a j 1 , a lbo H 

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ^ ^ ; 
6* 
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